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P i e r w s i  ś w i a d k o w i e  w  p r o c e s i e  k o r u p c y j n y m

Idzikowski błagał i płaczem
o wydanie mu pokwitowania i\a brrlant

W  proce:- ie Idzikowskiego i towa-1 ski i Snopczyński złożyli skargę do 
rzyszów zeznawać zaczęli pierwsi, sekretariatu bBWłt na Idzikowskie- 
św jadkowie. Na rozprawę zjawił się * go
* odcarżonych jedynie Idzikowski, po­
nieważ świadkowie mają zeznawać 
na okoliczność afery z brylantem, oraz 
pobrania od piekarzy 20.000 zł.

JE »Z£Z£ RAZ 
HISTOR^.

Z BRYLANTEM
Pierwszym świadkiem, zeznającym 

w tym procesie jest emerytowany 
pułkownik Bolesław Sikorski — dy­
rektor Związku izb rzemieślniczych od 
1934 roku. Na tyra terenie zetknął 
eię z Idzikowskim, którego przed tym 
nie zna?. W końcu czerwca 1934 r„ 
lak wynika z zeznań tego świadka, 
Aen. Wendt prezes Związku izb rze­
mieślniczych zaczął okazywać pewną 
'i-echę.; w stosunku do Idzikowskie­
mu, pomimo iż przedtem panowały 
*iedzy nimi przyjazne stosunki.

^endt był człowiekiem słabowitym 
1 3&ńrakj tbserwjjąc tę zmianę w u- 
Jpojjobianiu doszedł do wniosku, żc 
toć leży Wendtów na aercu że 
chciałby * mm poro-mawiać lecz 
waha się. Wreszcie pewnego dnia o- 
świadczył, że Idzikowski nie jest 
człowiekiem dobrym, któi-emu moż- 
nąby zaufać. Jąkając się, opowiedział 
historię z brylantem. Wendt przypad­
kowo zupełnie dowiedział się, że bry­
lant, nie trafił do Michalskiego. Kil 
dy zaś zapytał się Idzikowskiego, co 
tc ma znaczyć, ten prosił go o wy­
danie pokwitowania.

PKOTOKULARNE 
ZEZNANIE WENDTA

W parę dni później płk. Sikorski 
dowiedział się, że Idzikowski zbierał 
pieniądze wśród rzemieślników, zwła­
szcza piekarzy, na umożliwienie inter­
wencji u władz skarbowych, w spra­
wach podatku obrotowego. Wendt 
zdradzając tajemnicę brylantu, zakli­
nał Sikorskiego, aby zatrzymał tę 
wiadomość w tajemnicy, ponieważ 
oawia się Idzikowskiego, który będzie 
jau robić przykrości. Wkrótce póź­
niej Wendt zachorował i pojechał do
Trassawca. W parę dni po tei rozm.*> 
wie płk. Sikorski otrzymał telefon od 
Posła Snopczyńskiego z prostą o 
•(potkanie na mieście. Rozmowa Si­
korskiego ze Snopczyiiskim odbyła 
Kię w kawiarni i wówczas to fanop- 
ozyński zakomunikował, że dowle-

Świadek Sikorski charakteryzuje 
Wendta jako człowieka bardzo skrom 
nego, w przeciwieństwie do łazikow­
skiego, okazującego wielki tupet j wy­
suwającego się na czoło. Wendta 
cechowała zupełna bezinteresowność.

IDZIKOWSKI 
PRÓBUJE TERRORU

Przewodniczący. — Czy Idzikowski 
znał stosunki w rzemiośle.

— Świadek: — Jedynie powierz­
chownie. Początkowo myślałem, że pe 
wne posunięcia podyktowane były 
dobrem rzemiosła, lecz po pewnym 
czasie zorientowałem się, że jest to 
perfidna gra, mająca na celu utrzy-

I manie ślę ,ia powierzchni.
[ — Czy Idzikowski nalegał na
Wendta, aby , wydał mu pokwitowa­
nie?

—  Jak mówił mi Wendt, były to 
gorące prośby, poparte nawet pła­
czem. Idzikowski skarżył się, że nie 
może wyłożyć 3.000 złotych, będąc 
człowiekiem niezamożnym Od Snop­
czyńskiego dowiedziałem się już po 
wniesieniu sprawy do BB, że Idzi 
kowski porusza sferj rzemieślnicze, 
przygotowuje sobie obronę i wpływa 
na różne osoby, aby nie odważyły 
się zeznawać niekorzysnie. Idzikow­
ski stosował nacisk i na Wendt:. 
Na terenie Truskawca Wendt byl 
stale nagabywany, spotkał s-ę nawet 
z pogróżkami. Informacje te otrzyma­

łem od posła Snopczyńskiego, 
był z Wendtem w Truakawcu,

który

N o w e  w y d a n i e
G ł o ś n e j  P r a c y  K s .  P r a n a j t i s a

p.t. Chrześcijanin w Talmudzie
Książka którą pinnowo żydzi wykupują. Po raz pierwszy w  języku 
polskim z fotokopią hebrajsko - łacińskiego oryginału. Do nabycia 
w kantorze ABC. -—  Al. Jerozolimskie 3u pokój 11. Cena złotych 8. 
Ne prowincję wysyłamy za zal eżeniem pocztowym doliczając ko­

sztu wysyłki.

Konflikt na ul. Matejki
Poseł Jan Hoppe

w y s t ą p . •  : 9 9 Ozonuc «

Fo S miesiącach pożaru
z d o ł a n o  o p a n o w a ć  s z a l e j ą c y  ż y w i o ł
KATOWICE, 26. 4. Ze kląska

Opolskiego donoszą: W  listopadzie
ub. r. kopalnia „Beuthen” w. Byto­
miu naw:edzona została katastrofal­
nym pożarem, który wybuchł na po­
ziomie 350 m.

opanować. Dopiero w tych dniach 
pożar zdołano całkowicie ngask I 
wznowić prace nad wydobywaniem 
węgla na tym odcinku. Dochodzenia 
wykazały, że pożar wywalany został 
zbrodniczym podpaleniom. Sprawcy

Mimo zastosowania różnych srod- podpalenia nie udało się wymyć, 
ków zapobiegawczych, nie udało się 
przez dłuższy czas groźnego żywiołu

26 wyroków
ś m i s r e i

w  Barcelonie
BARCELONA, 26. 4. Trybunał 

sądzący za zbrodnię zdrady sta­
nu i szpiegostwa, skazał na 
śm ierć 26 osób.

Już w ciągu najbliższych dni 
rozpoczniemy druk nowej powie-

Z.atarg w  „O zonie" m iędzy je ­
go kierownictwem , a grupą po­
słów „Jutra P racy”  wkracza w o -  
kres decydujący. Szef „O zonu” , 
gen. Stanisław Skwarczyński, u - 
stosunkował się negatywnie do 
deklaracji posła Kazimierza M ir- 
skiego, zgłoszonej na prezydium  
klubu parlam entarnego „O zonu” , 
a dom agającej się oddania sprawy 
konfliktu  do rozstrzygnięcia przez 
sąd k lubow y „O ZN ” . W tych w a­
runkach grupa posłów  „Jutra 
P r a c y 1, nie m ogąc się zgodzić na 
linię polityczną „O zonu” , narzu­
coną mu przez „N apraw ę”  i je j 
sprzymierzeńca płk. Bogusława 
Miedzińskiego, musiała zdecydo­
w a ć  się na krok  ostateczny. To 
też w  dniu dzisiejszym  przewódea

ści pióra utalentowanego pisarza 
A. O. H U B E R A  p. t.

tej grupy, poseł Jan Hoppe, w y ­
stosował do szefa „O zonu” , gen. 
Skwarezyńskiego list treści na­
stępującej:

Warszawa, 26 kwietnia j938 r 
Do Szefa OZN Pana Generała 

Stanisława Skwarezyńskiego.
Wobec negatywnej odpowiedzi 

Pana Generała na zgłoszoną przez 
p. posła Kazimierza Mirskiego de­
klarację, odpowiedzi uniemożliwia­
jącej poddanie linii polityki „Jutra 
Pracy” ocenie sądu klubowego, 
lako autur jednego z kwestionowa­
nych prz;z OZN artykułów, skła­
dam tic-ndai czfouką Rady Nutzel 
nej OZN, sekretarza poselskiej gru- 
pj koła parlamentarnego OZN i

godność członka organizacji OZN- 
Odpis pisma niniejszego pozwa­

lam sobie przesłać prezesowi klu­
bu koła parlamentarnego Panu 
Sen. Gen. Uąbkowskiemu.

Jan Hoppe —  Poseł na Sejm 
W yjściu z „O zonu”  posła Jan* 

H oppego, jednego z najw ybitniej 
szych przedstaw icieli grupy „Ju ­
tra Pracy”  oznacza, że zatarg w 
„Ozonie” przybrał już rozmiary 
konfliktu, którego zażegnanie 
staje się nader niepraw dopodob­
ne. DaJsztgo rozw oju  wypadków 
oczekiwać należy i godziny na 
godz:nę.

„ la d z ie  i  ż g w lo łg ”
Akcja powieści toczy się na da­

lekim zichodzie, gdzie nie tylko 
potężne żywioły natury ale i nie 
znające tam namiętności sta­
nowią tło wielu tragicznych 
konfliktów, których stawką jest 
niejednokrotnie życie ludzkie.

Młody inżynier Polak, rzucony 
przez los na daleką obczyznę, po­
dejmuje walkę z żywiołami dzi­
kiego zachodu. Jej przebieg, obfi 
tujący w dramatyczne momenty, 
utrzymuje Czytelnika w bezu­
stannym napięciu.

Red. W in  ewics nsiąpil
z  „ G a z e t y  P o l s k i e j ’i**

Jak sie dowiadujem y redaktor 
„D ziennika Poznańskiego”  i dłu­
goletni korespondent i reprezen­
tant „G azety P olsk ie j”  na okręg 
Ziem Zachodnich, red W iniew icz 
w ystosow ał do redaktora naczel­
nego „G azety P o lsk ie j" płk. Mie­
dzińskiego list, w którym zrzeka

się sw ojej w spółpracy z „Gametą 
Polską". Jako m otyw tej decyzji 
red. W iniew icz podaje linię poli­
tyczną jaką na terenie „O zonu- 
reprezentuje obecnie „G azeta Pol 
ska" oraz stanowisko „Gazety 
P o lsk ie j" w dyskusji nad sprawą 
zwiększenia armii o 3 dywizjo

Znamienne rezolucje
Z w i ą z k u  O b r o ń c ó w  L w o w a

W c L w ow ie odbyło się zebranie 
Z w. O brońców  Lwow a, na których

A h c io  k o lo n ie
je  s o b ie  sp ra w ę , że  k w estia  o- 
łrzy n ia n ia  k o lo n ij  p rze z  P o l­
skę  je s t  w  d o b ie  o b e c n e j k\\*e- 

teiał się od starszego cechu piekarzy p ie rw s z o rz ę d n e j w a g i. N ie
' v*»da, ze Idzikowski wziął 26.000 zł- b ę d z ie m y  w ię c  tutaj p rzy ta -

S p o łe cz e ń s tw o  n a  o g o ł  z d a - się c o ra z  b a r d z ie j n a  Z a c h ó d ,
1 to g łu p s tw o , że  u m y s ły

**• zebrane wśród rzemieślników 
rzekomo da przekupienie władz skar 
bowycn Sikorski nie uwierzył od ra- 
1,1 Snopczyńsikemu, wobec czego we 
*wano Wilda który złożył protoku- 
**hie zeznania. Dopiero wtedy Sikor-

Nareszcie wiosna
O c i e p  e n i e

. y ft  wture.k na północy kraju i czę 
S'niwo w Malopolsce byio chmurno, 

atomiast na pozostałym obszarze 
_rwala pogoda słoneczna. Temperatu- 
. , i Sodz. 7_ej wynosiła od 0 st.

Południowej części Wielkopolski 
-v i P3 ^°lyniu  oraz do —4 st.

do 2 st. w Beskidzie ślą-

c z a ć  a rg u m e n tó w , w y lic z a ć  
sta tystyczn ie  lic z b  p o r ó w n a w ­
cz y ch  C h ce m y  z a ją ć  się w  tej 
ch w ili s tron ą  te ch n iczn ą  a k c ji 
„d n i k o lo n ia ln y c h ” .

N iestety , L. M . i K . n ie  zd a ła  
eg za m in u  n a w et na „d o s la -  
le c z n ie ” . D n i k o lo n ia ln e  n ie 
p o r w a ły  sp o łe cz e ń s tw a , n ie 
r o z p a li ły  u m y s łó w  żą d zą  z d o ­
b y cia  n o w y ch  te re n ó w , n ie  p o ­
tra fiły  w p o ić  p rz e k o n a n ia , że 
k o lo n ie  — to w  c h w ili  o b e cn e j 
n a jw a żn ie js z e  i n a jż y w o tn ie j­
sze za g a d n ie n ie , w ią ż ą ce  się 
n ie ro ze rw a ln ie  z w szy stk im i 
s p o łe cz n y m ' i g o s p o d a r c z y m i 
d z ied z in a m i n o w e g o  ż y c ia  n a­
r o d o w e g o  i p a ń s tw o w e g o .

W  P o lsce  b ez  zm ia n . Ż y c ie
o ły n ie  u sta la n ym  k o ry te m . T o
' - że o cz y  P o la k ó w ,

wietrzą rankiem'"' o f f i n f ^ k i ^  ^ ó r y c h  o b e cn e  b e z p łc io w e ”
skutkiem w 0f,e lo w a n ię d ra żn i —  k ie ru ją

skini.
Przew idyw anyw dniu 27 b. m 

Pd chłodnej n0Cy
przebieg 

dniem

pogody

ciepła i cicha' „  u-nlem P °g °da —
cię ^chmurzenia pVzCe9rWyf? Z g łu psi wo, 
wietrzą rankiem - P°* MArwMi .
lekkich mgieł, poten, dobra. I

i m ię s ­
n ie  p rężą  się  d o  rzeczy  o g r o m ­
n y ch , —  d o  ty ta n iczn y ch  p o su ­
n ięć. M y m o ż e m y  w ie ść  ty lko  
ż y w o t sza ry  i m o n o to n n y  —  
m o ż e m y  ty lk o  b ie rn ie  a sy sto ­
w a ć  na ró ż n y ch  ju b ile u s z o ­
w y ch  a k a d e m ia ch , b y ć  z iry to ­
w a n y m i g a p ia m i n a  p o ś w ię c e ­
n ia ch , czy  „p r z e c ię c ia c h  
w stęg” . W p o jo n o  n a m  k ła m li­
w y  a k s jo m a t , „ ż e  je s teśm y  za 
b ie d n i”  —  p o p ro s tu  k o p c iu ­
szek  E u ro p y .

C o  tu o w i ja ć  w  b a w e łn ę  —  o- 
garn ia  nas b ezs iln a  za zd rość , 
g d y  o b s e r w u je m y  d y n a m iczn y  
e n tu z ja zm  z a ch o d n ich  sąsia ­
d ó w , g d y  m ię d zy  sza ry m i szp a l 
tam i n a szy ch  p ism  roz ja śn i 
sie  tę tn ią ca  cz y n e m  w ia d o ­
m o ś ć  o  n o w y c h , w sp a n ia ły ch  
w y n ik a ch  p ra cy  tych  n a ro d ó w , 
k tó re  d o  n ie d a w n a  sza m ota ły  
s ię  w  k o lo s a ln y c h  tru d n oś­
c ia ch  g o s p o d a r c z y c h  i u s tr o jo ­
w y ch .

W  P o ls ce  n ic  s ię  n ie  d z ie jo - 
Z a g ra n icz n i d z ie n n n ik a rze  pi*

szą  o  n a s  z p o lito w a n ie m , a o - 
b iw a t e le  z a z d ro sz cz ą  i d jg o c ą  
z w e w n ę trz n e j p a s ji. M ło d z ie ż  
—  m ilio n o w a  m a sa  b e z r o b o -  
cza , k tó re j m ięśn ie  tęsk n ią  d o  
n icza zn a n e j p ra cy , k ip i i w re , 
g r o ż ą c  w y sa d z e n ie m  k la p y  
b ezp ie czeń stw a  z a rd z e w ia łe g o  
k o t ła  u s tro jo w e g o , b u n tu je  się 
p r z e c iw k o  sza rzy źn ie  ż y c ia , 
p ra g n ie  o b a lić  a n o m a lię  o b e c ­
n ego  stanu, k tó re g o  s y m b o le m  
je s t  n ie  czyn, le cz  plotka!

P o w ie d z ie liś m y  na p o cz ą t ­
k u , że L. M. i K. n ie  z d a ła  egza  
m in u  j ten sąd  p o d tr z y m u je ­
m y . C h cem y  w ie rz y ć , że  n ieu ­
d o ln o ś ć  p rz e p ro w a d z e n ia  a k ­
c ji k o lo n ia ln e j w y p ły n ę ła  z 
n ie u m ie ję tn o śc i, a n ie z le k ce ­
w a żen ia , a le to n ie  zm ien ia  
fa k tu . W e d łu g  o k ó ln ik o w y c h  
w y lic z e ń , ca ły  kra i m ia ł 
za d rż e ć  o d  z g o d n e g o  o k r z y k u : 
„C h c e m y  k o lo n i j” , ale g ło s  ten 
z a m ie n ił się  w  szept w ia tru  
le tn ie g o  —  n ie  d o s z e d ł d o  g ra ­
n ic . O k ó ln ik ie m  n ie  tw orzy  się 
e n tu z ja zm u . S z a b lo n o w e  „a k a  
d em ie  u ro cz y s te ” , ja k im ; nas

d o ty ch cz a s  ra c z o n o , d ra żn ią  
ty lk o  i iry tu ją .

M o ż e m y  subie  w j  o b ra z ić , 
ja k  m a n ife s to w a n o  w  d n i k o ­
lo n ia ln e  n a  p row a n c ji, je że li 
w  s to licy  ca ła  a k c ja  w y g lą d a ­
ła  p o p ro s tu  n ie p o w a ż n ie . K il­
ka  n a le p e k  w  o k n a ch , k ilk a  te 
f is z ó w , je d e n  tra m w a j o b le p io  
ny n ie u d o ln y m i tra n sp a ren ta ­
m i j n a d ęta  a k a d e m ia  d la  
z g o n io n y c h  u rz ę d n ik ó w  z u czo  
n y m i, n a p u szo n y m ! p re le g e n ­
tam i. A  p r o w in c ja : o rk iestra
stra ża ck a , p rz e m ó w ie n ie  b u r ­
m istrza , b ib u łk o w e  ch o rą g ie w 1 
ki wr rę k a ch  za stra ch a n e j dzia t 
w y  i u ro czy s te  n a b ożeń stw a  
na in te n c ję . A  p o te m  w est­
c h n ie n ie  u lg i, i m iłe  u czu c ie  
s p e łn io n e g o  o b o w ią z k u . T a k  
w y g lą d a ły  d n i k o lo n ia ln e  i z 
tym  m a ją  s ię  li c z y ć  p o ten ta c i 
s u r o w c o w i, m a g n a c i z r a b o w a ­
n y ch  z iem  św ia ta ?  S z k o d a  m ó  
w ić , p a n o w ie ! P rzy  ta k ie j a k ­
c ji  n ie  u zy sk a m y  n aw et b ie g u  
na p o łu d n io w e g o !

Z n a ją c  n a s tro je  s p o łe c z e ń -  
( Dokończenie na str. .3-e j)

rezolucję. żądającą.uchw alono 
aby:

„cały obrót ziemią ujął w swe rę­
ce dopuszczając do nabywania ziemi 
tyiko element poczuwający się do od- 
povi ledzialności za losy i przyszłość 
Państwa” .

Dalej Obrońcy Lw ow a dom aga­
ją  się m. in. rozszerzenia C CP-u 
w  kierunku południowo - w schod­
nim i budow y drogi w odnej B sł- 
tyk —  M orze Czarne przez Lwów.

Zmiany
w  d o w ó d z t w i e

floty japońskiej
SZANGHAJ, 26. 4. Urzędowo 

donoszą, że wiceadm irał Hasega- 
wa, dowódca floty  japońskiej na 
wodach chińskich ustąpił z zajmu 
wanego stanowiska. Równocześnie 
ustępują kontradmirał Honda, 
szef korpusu m orskiego kontrad­
m irał Ohkoszi i szef sztabu flotu 
japońskiej na wodach chińskich 
kontradm irał Sugijcm a.

Skandal 
w Banku 
Handlowym

-  dziś na str. 3-ej
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„ A B C ’ '  d l a  Ś l ą s k a  

L o k a l  O d d z i a ł u  Ś l ą s k i e g o  w  K a t o w i c a c h
m i e ś c i  s i ę  p r z y  u l i c y

^ ta ro w ie jsk ie i 3
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Butny pastor z Szopienic
s k a z a n y  z a  o b r a z ę  w ł a d z

KATOWICE, 26. 4. Przed Sądem 
Grodzkim w Mysłowicach odbyła się 
rozprawa karna przeciwko b. pasto­
rowi parafii ewangelickiej w Szopie­
nicach narodowości niemieckiej, 
Rechtloffowi, oskarżonemu o znie­
wagę władz, która rzuciła snop świa­
tła na panujące do niedawna stosunki 
w kościele ewangelickim na Śląsku 
pozostającym pod wyłącznym wpły­
wem wojującej niemczyzny.

T e a t r y
na Śląsku

M5PERTUAR TEATRU  
3TAN ISŁAW A W YSPIAŃSKIEGO  

W KATOWICACH 
Broda o gcdz. 15: „Gałązka Roz 

marynu" (dla wojska), g. 20 „Gałąz­
ka rOZIHaryuil".

Czwartek: g. 20 .„Wj-stęp baletu 
reprezentacyjnego".

Pastor Bechtloff, kiedy przybyli 
do niego w swoim czasie przedstawi­
ciele wiadz wojewódzkich dla przepro­
wadzenia lustracji gospodarki finan­
sowej gminy ewangelickiej w Szopie­
nicach, w wykonaniu przepisów obo­
wiązującej ustawy, zachował się nad 
wjraz butnie, odmówił wydania
ksiąg, prowadzenia rozmowy w języ­
ku polskim, którym dobrze włada, a 
wydając już po następnej bytności 
przedstawicieli władz do wglądu 
księgi, rzucił insynnację, że może coś 
się

Czesi wydali
p i l o t ó w  p o l s k i c h
N O W Y SĄ C Z, 26. 4. Dn. 25 bm . 

o godz. 17 nastąpiło w ydanie 
przez w ładze czechosłow ackie na 
punkcie przejściow ym  w  Miliku 
pilota Kacprzaka i pom ocnika p i­
lota inż. Łańcuckiego wraz z ba­
lonem  i instrumentam i nawiga­
cyjnym i.

P r o c e s  o  p o t w o r n e  m o r d e r s t w o  c ó r k i

Zaicllowa prze# sądem
O b g r y z i o n e  p a z n o k c i e  z d r a d z i ł y  m o r d e r c z y n i e

ŁÓDŹ, 26. 4. We wtorek przed 
Sądem Okręgowym w Łodzi stanę*a 
morderczyni Maria Zajdlowa, oskar­
żona o zamordowanie swej córki 12- 
letniej Zofii i utopienie jej zwktk w 
ubikacji.

Zajdlowa po zamordowaniu córkj

W  początku czerwca
proces Doboszyńskiego w  Sądzie N a jw yżs zy m
Do Sądu Najwyższego wpły­

nęły już akta sprawy inz. Dobo- 
szyńsk-ego, które przez prawie 
dwa lata trwania procesu urosły 
do pokaźnej liczby 12-tu tomów.

Termin rozprawy inż. Doboszyń

skiego przed Sądem Najwyższym 
wyznaczony hędzte w bieżącym 
tygodniu na posiedzeniu gospo­
darczym dn iu  Najwyższego. Jak 
mówią sprawa znaleźć się ma na 
wokandzie jeszcze przed feriami, 
w początku czerwca br.

Kara śmierci
—u w tych księgach stad i że wogó- 1
le nie ma zaufania oraz zachował się g r o z i  w y k o n a w c y  w y r o k ó w  p a r t y j n y c h
nad wyraz arogancko, obrażając tych

CHEŁM. 26. 4. Przed sądem wwysłanników. W wyniku rozprawy 
sądowej, jaka w konsekwencji tego 
zajścia nastąpiła. Sąd skazał pastora 
Bechtloffa na 6 mies. aresztu i 20 zł. 
grzywny.

Obrady Macierzy Szkolne)
w  W i l n i e

W  dn. 24 bm. odbył się w Wilnie 
7jazd deiegntćw wileńsko - nowo­
gródzkich Kół Polskiej Macierzy 
Szkolnej.

Chełmie stanie niebawem 29-Iet- 
ni H ejnoch  Kupersztok, oskarżo­
ny o dokonanie dwóch m orderstw 
z wyroku partyjnego.

Kupersztok zajm ował wysokie 
stanow isko w m iejscow ym  okrę­
gu K. P. Z U. a posiadając sze­
reg pseudonim ów i odznaczając 
się niezwykłym  sprytem, przez 
długi czas był nieuchwytny. W 
dniu 17 marca po lic ja  osaczyła grozi mu kara śmierci

K W IE C IE Ń

2 7
ŚRO DA

S t o  N U
Wschód| /.schód

4 -1 5  \ 18-53

Zjazdowi przewodniczył prezes za ­
rządu głównego PMS w A’arszawie 
Władysław Sołtan. Na zjeździe obec­
ni byl J. E. Ks. Metropolita Wileń ­
ski Arcybiskup Jałbrzykowski, kura­
tor okr. szkoli. M. Godeck: płk. uy* 
plomowany K. Janicki, ppłk. T. Pod - 
wysocki oraz delegaci i goście w 
liczbie około Stu osób.

Po referatach, podkreślających rolę .
PMS na Kresach, wybrano nowe wła- w ojew ództw a stanisław ow skiego i 
dze_ z prezesem dyr. Kazimierzem lw owskiego, policja  zlikwidowa-

Kupersztoka w m iejscow ości Sie­
dliszcze. Kom unista usiłow ał się 
bronić, lecz został u jęty. Znale­
ziono przy nim bibułę komunisty 
czną, a ponadto zdobyto inne do­
wody jeg o  dtiałalńoSci w yw roto­
w ej.

Kupersztok karany ju ż był w r 
1930 dwuletnim więzieniem za 
komunizm, a w obecnej sprawie 
o dokonanie dwóch morderstw

Dawny przywódca „Odrodzenia”
n a  c z e l e  k o m u n i s t ó w

Na terenie Stanisławow a oraz

Wschód| Zachód
2 -4 7  | 15-46

Dł. dnia|i’ rzvbvło 
H -3 8  | 6—54

Świąteckim na czele
W wolnych wnioskach obszernym 

informacji i objaśnień delegatów Kół 
udzielał Józef Stemler, dyrektor T-wu 
Polskiej Macierzy Szkolnej.

Dziś św. Piotra 
Jutro św Pawła

O G Ł U S Z E N I A  
D R O B N E

ARTYKUŁY SPORTOWE

R AK IETY i piiki tenisowe oraz 
wszystko do spor­

tów w dużym wyborze połeca

S T E F A N  S T E F A Ń S K I
Jasna 12 naprzeciw FliharmonM

KUPNO, SPRZEOAZ

mrszyn
Kupno

Maszyny do pisania 
Torpedo podróżne 

biurowe. arytmometry 
Thales; duży wybór 

okazyjnych Sprzedaż 
Remonty. Maczunder. Mar-

szałViiwska S3 tel. 700-05.

Kongres
L e g i o n u  M ł o d y c h
Z jazd  kom endantów  Legionu 

M łodych, który obradow ał przez 
sobotę i niedzielę, nosił charakter 
przygotow aw czy do kongresu Le­
gionu, zw ołanego na m aj. Na 
kongresie będzie ustalona linia 
polityczna Legionu. i

K ongres Legionu M łodych zwo 
lany został na 15 m aja do K ra­
kowa. 1

Prdubno na kongresie zgłoszo­
ny będzie wniosek o fu z ję  Legio­
nu M łodych ze Związkiem P ol­
skiej M łodzieży Dem okratycznej.

ła szeroko rozgałęzioną jaczejkę 
komunistyczni} składającą sio w 
większości z żydów. Na czfrłfe fó - 
boty w yw rotow ej stał jednak 
Polak, mgr, W ładysław  Nnszkow 
ski, dawny przywódca stow arzy­
szen ia  akadem ickiego „O drodze­
n ie", pozosta jącego we Lwowie 
pod wpływami Chrześcijańskiej 
D em okracji.

Dotychczas aresztow ano ponad 
50 przyw ódców  kom unistycznych.

Ze w zględu na dobro śledztwa nić 
możemy podać bliższych szczegó 
łów w yw rotow ej działalności tej 
jaezejki należącej do Kom unisty­
cznej Partii Zachodniej Ukrainy, 
i dążąćfej do oderwania 0(3 Rze­
czypospolitej, je j południow o - 
w schodniego terytorium , (h ) .

W KRASNYMSTAWIE.<*  ̂ i’ ,
zaprenumerować ,.A B C " można 

u p. Wandy Kulowej 
(Agencja Gazet)

K r o n i k a

POZNAŃSKIE 5 POMORi/t 
■)LA SZKoŁ POLESKICH

Akcja niesienia pomocy dla szkol­
nictwa na Polesiu znalazła należyte 
zrozumienie wśród społeczeństwa 
województw zachodnich. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługuje działal­
ność stacjonowanych w Poznańskim 
i na Pomorzu formacyj wojskowych. 
20 pułków i Rodzin Wojskowych or-

M E B L E

M EBLE Firma chrześci­
jańska .C i ę z- 

k o ■» s k t* Mowy-Śwlai 
Duży wybór nowoczeu 

nych mebli gotówką — ratami. Sztuki 
pojedyńcze

u r r :  r  uniwersalne, kombmowa- 
rlCDLC ne, stołowe, sypialnie, ka­
walerskie, na składzie Zaprojektowa­
ne mieszkanie jest pięknel celowel 
tanie! Porady specjalisty wnętrz. 
„Kanadyjka" Bracka 19/

‘ . iP P l  C firma chrześcijań- 
R .  ł ‘ k s H C  ska „Ciężkowski"
r7"7  Plac Trzech Ktzyży 12 

I-Sze piętro orlect duży 
wybór nowoczesnych mebli Warun­
ki dogodne Sztuki noiedyncze

M L-fM f  Stylowe, no-
I"IfcDLE woczesne St, 

'owe Sypialnie Ózhine- 
ry Sztuk' poiedyncze 

wytworne meble tapreerskie poleca 
firma chrześcijańska „Ciężki wski” . 
Nowy Swiai 64 te1 3 40.85 Wyrób 
własny Warunki rtngr.dne

M E B L E gotowe ' na zamówieni* 
własnego wyrobu pole­

ca Chrześcijańska Wytwórnia Ksry- 
iowski i Oorgas, ul. Świętokrzyska 2-

R Ó Ż N E

Rowery, ramy, hurt detal, specjal­
ne ceny Leszno 26. A. Rybow- 

ski tel. 11-95-54.

PRACE ZgQEtAqCHyflNE

Kursy Samochodowe Pierwsze w 
Kraju Lenartowicza Nowy Świat 

24. Opłaty ratalne. Zawodowy 110, 
amatorski 70. motocyklowi.' 45.

PHDFRŹNĄŁ s o b ie  g a r d ł o
We wsi żabcze (pów. tomaszow­

ski) przygnębiające wrażenie wywo­
łała samobójcza śmierć niejakiego 
Dmochowskiego, który poderżnął so­
bie gardło kosą. Denat był umyjło- 
wo chory.

CZŁOWIEK W TRYBACH 
MASZYNY

Stanl-Jaw Konlecżny, mechanik, 
zatrudniony w młynie parowo-wod 
nym w maj. Krzywda (pow. łukow­
ski) podczas zakładania pasa trans­
misyjnego na koło transmisyjne, zo­
stał porwany w tryby. Robotnik zo­
stał tak ciężko poraniony, że nie uda 
się go prawdopodobnie utrzymać 
przy życiu.

TEATR  M IEJSK I 
W  środę: „Trzecia młodość".

KIMA W BYDGOSZCZY 
APOLLO: „Zdobywca sere*. 
K R ISTAL: „Przy drzwiach zam­

kniętych*.
KAPITOL: „Szeik", 
M AR YS IEŃ KA : „Alarm na mo 

rzu*.
W ŁAM A N IE  DO DANKU  

Chełmno, (ko) Nieznani sprawcy 
dostali się do banku niemieckiego 
„Deutsche Vo!ksbank” w Chełmnie. 
Złodzieje przeszukali szafy z aktami, 
i mc nie zabrali. Do biura bankYt, W 
którym znajdowała się kasa ogni» 
rrwara. a w ńiej około 60 000 zk go­
tówki nawet me usiłowali otworzyć 
drzwi.

ZUCHW AŁA KRADZIEŻ 
Bydgoszcz. (a) Nieznani sprawcy

U B L I N

LOS 900 ROBOTNIKÓW
Dyrekcja huty szklanej „Dąbrowa" 

(pow. łukowski) wymówiła pracę z 
dniem 9 b. m. 900 robotnikom. Ro­
botnicy ci mieli być z powrotem 
przyjęci w granicach 65 proc. Spra­
wą tą zainteresowało się Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej, które spo­
wodowało, że dyrekcja fabryki prze­
dłużyła pracę wszystkim robotnikom 
na ókreś jednego jeszcze miesiąca. 
Los zatem ich nie jest ciągle jeszcze 
zapewnione.

z a m a c h  z  z a z d r o ś c i
Ns ulicy Kilińskiego w Hrubieszo­

wie usiłował Zastrzelić władną żOnę 
niejaki Antoni Be dnar. który podej­
rzewał ją o zdradę. Strzał chybił, 
bednara aresztowano.

0 M 0 R Z Ł

w godzinach rannych zajechali -sa­
mochodem ciężarowym przód -.kład 
towarów żelaznych Jana Poprzye- 
klego przy Zbożowym Rynku 1 i wy­
nieśli wszystkie cenniejsze inwary ha 
łączną sumo urzeszłó § 000 zł.

PIELG RZYM KA 
KUPCÓW BYDGOSKICH 

Bydgoszcz, (a) Towarzystwo Kup­
ców w Bydgoszczy organizuje na dzień 
15 maja pielgrzymkę do Częstocho­
wy na Jasna Górę. Z Bydgoszczy wy­
rusza specjalny pociąg popularny 
przy izym koszta pielgrzymki wyno­
sić będa około 15 złotych.
TRAGICZNA ŚM IERĆ DZIECKA 

Bydgoszcz, (a) W  czasie Zabawy 
w parku w Żninie, wpadł do rowu 
pełnego wody i utonął 3-lelni Ber­
nard Gólcz zam. przy ul. Szkolnej. 
Wszelka pnraoę okazała się spóźnio­
na.

ganizuje pumoc dla dzieci Polesia. 
Pomoc ta jest często opatrznościową 
dla wegetujących szkół wiejskich. 
Pomijając fakt, że częstokroć szkoła 
mieści się w kilku oddzielnych, od­
dalonych cJ siebie, jednoizbowych 
chałupach wiejrkich, urągających po­
jęciu o szkole i higienie, brak najele- 
rncntarniejszych pomocy nauko­
wych, powoduje trudności dla perso­
nelu nauczycielskiego. (R)

UCIECZKA WIĘŹNIA
W Ruchowiczach, pow. kobryń- 

skiego z baraku ruchomego karnego 
ośrodka pracy zbiegł więzień Stetcm 
Kopko. Dotychczasowe poszukiwania 
nie dały żadnego rezulału.

t r a g ic z n a  ś m ie r ć  7-Le t n ie j
PASTUSZKI

Anna -izan, 7-letnia pastuszka, 
zam. we wsi Kobyla Bereza, pasąc 
bydło niedaleko kanału, w pewnym 
momencie potknęła się i wpadła dó 
kanatu. Dziewczynka, nie umiejąc 
pływa, utonęła. -

OKRADLI SPÓŁDZIELNIĘ
Do spółdzielni, znajdującej się w 

Domu Ludowym we wsi Drrewna, 
pow kobrvńśkiego, dostali się nie­
znani sprawcy, którzy skradli pie­
niądze z karv orśz dużą ilość towaru.

KOLONIE LETNIE
Z inicjatywy dyr. Szfcoiy Rze­

mieślnicze Przemysłowej W Łuniń* 
cu p. inż. Sitarza, odbędzie się w naj* 
bliższym czasie wielka 12-dniowfl 
wycieczka dó Poznanm na wystawę 
oraz nad morze. Wycieczkę tę sub­
sydiuje kuratorium okręgu śzkólńego 
brżeslPege.
NOWE KOŚCIOŁY NA POLESIU

Obecnie na terenie Polesia w wielu 
miejscowóścfatth buduje Się kościoły 
W  pow. stolińskim w Berćzowie, w 
Żabince i t. d. staną wkrótce kościo ­
ły. W niektórych mlejscowościich 
zawiązują się komitety budowy.

LOTNE URZĘDOWANIE IZBY 
RZEMIEŚLNICZEJ

Izba Rzemieślnicza w Brześciu n B 
urządza od dnia 27 b. m. lotne urzę­
dowanie Izby w Łunińcu. Będzie to 
tam pierwsze urzędowanie Izby. Urzę 
dowanie lotne w Łunińcu będzie mia­
ło na celu prezpfowadzenie na miej­
scu egzaminów czeladniczych 1 kw a­
lifikacjach rzemieślników z całe­
go powiatu tuninieckiego. Poszcze­
gólne Kuinisje Egzaminacyjne w y ­
znaczone zostaną na miejscu wśród 
miejscowych mistrzów. Przed egza­
minami przeprowadzony będzie je­
dnodniowy kun. dia członków komi­
sji egzaminacyjnych celem zapozna­
nia ich z obowiązkami i prawami 
członków komisji egzaminacyjnych.

próbowała początkowo symulować 
zaginięcie dziewczynki. Zgłosiła się 
ona w dniu 28 sycznia do lu kom? a- 
riatu P. P. w Łodzi, składając zamel­
dowanie o tajemniczym zaginięciu 
córki W  dwa dni później Zajdlowa 
przedstawi policji anonimowy list, 
w którym tajemniczy autor zawiada­
mia! ją, ie córeczki jej została za­
mordowana i ten sam los —  groził —  
ma spotkać Zajdiową.

W toku dochodzeń stwierdzono, że 
Zajdlowa sama zamordowała swą 
córkę. Po długich poszukiwaniach 
z dołu kloacznego wydobyto zwłoki 
dziecka z ranami na głowie I clfełe. 
'.Vbrew oczywistym dowodom, Zaj 
dlowa wypierała się morderstwa, sy­
mulując ataki nerwowe i sercowe. 
Podczas jednego z takich ataków, sy

mulowanych przez Zaułową, nie 
można ją było w żaden sposób docu- 
-fć. Ob amoniaku miała spalony czę­
ściowo nos, jednak nic nie potrafiło 
jej zmusić do otwarcia oczu i skłonić 
do przyznania się do zbrodni.

Dopiero jeden z oficerów P. P. 
wpadł na pomysł i oświadczył Zaj- 
dlowej, że dziecko jej było uduszone 
i morderca zostanie rozpoznany po 
formie paznokci odciśniętych na 
szyi. Zajdlowa odprowadzona do celi 
pośpiesznie poobgryzała sobie paz ­
nokcie i to ją ostatecznie zdemasko­
wało. Po znalezieniu w jej domu śla­
dów krwi i narzędzia mordu, przy­
znała się w reszcie do winy.

Na rozprawę wtorkową powofliim 
l7-tu świadków. Wyrok zapadnie 
prawdopodobnie w środę.

T A  R  7  A  K
Fundacji Zak ład y Kórnickie w Gądkach koło Poznania
stacja w miejscu (oddalenie od Poznania autostradą około 14 kim.), 
mając wielkie zapasy drzewa tarteg- z zeszłorocznej i obecnej 
kampanii poleca wszelki maienał stolarski budowlany deski, 
łaty, belki, kantówkę i t. d. Przyjmuje się zamówienia podług 
listy I żądanych rozmiarów na całe budowle Dostaw dokonuje się 
na miejsca budowli. Dla obró ki drzewa istnieją maszyny stolar­
skie. Wykonuje się również n ■ żądanie wszelkie prace stolarskie 

do budowli jak drzwi, okna, schody i t. d.

P O Z M Ą ff
!

TEATRY
POLSKI: ,,N?e»pudzian-TEATR 

ka".
TF.ATR WIELKI 

noc".
K IN A .

ADRIA: „Białe róże". 
APOLLO: ,.Korsarze". 
CORSO: „Moskwa

Tysiąc i jedna

GLOR ia „Tańczący Pirat". 
METROPOiIS: , Stratega-. 
OŚWIATOWE T. C L.: „Daniel

Boone"
KENAISSANCE: „Jej obrońcy". 
SFINKS: .JTose Marie*.
SŁOŃCE: „Wrzos*. 
sW It . „Bez rozkazu”.
TĘC ZA (Łazarz)- „K siążę i że­

brak”
TĘCZA (Wilda): ,-Siódm niebo". 
W ILSONA: „Czardasz Tokaj". 

ROZWÓJ T. C. L.
Biblioteka 7;. C. L im. H. Sienkie­

wicza przy ul. Słowackiego 21, uru­
chomi wkrótce
będzie mieścić

nych, rowerów z silnikami pomocni­
czymi o pojemności skokowej do 100 
ccm, motocyklów bez w ózków, z sil­
nikami tej samej pojemność i tram­
wajów.

GRANAT NA STRYCHU
W Poznaniu, przy ui. Kanałowej 13 

znaleziono przy porządkowaniu stry­
chów, niemiecki granat artyleryjski, 

Szanghaj", kaliber 7,7 en z nełnyir. 'adrr.Óetr..
Mimo szczegółowo przeprowadzo­
nych dochodzeń trudno ustalić, kto 
porzuci! pocisk na strychu.

OSZUŚCI PRZED SĄDEM
Przed Sądem Okręgowym w Po­

znaniu rozpoczą) się proce6 przec-w- 
ko Leonowi Forbrichowi, Jadwidze 
Fciibnchowej, Gertrudzie Forbrichów- 
nie, Józefowi Dudzie, A tifoiuemu Ja­
błońskiemu i Potasowej. Oakarżan, są 
oni o oszustwa, fałzzei-dwa i działa­
nie ąa szkodę wrerzycieli.

Rozprawie przewodniczy S. o. df. 
Woźniak, oskarżenie pubiicgtje po­
piera wiceprokurator Marski Na róz- 

czytelnię.  ̂ C?.ytfiluia. prawę powołanych zostało przez pro­
się w dotychczaso- kuratora 40 świadków. Również Do-

wym lokalu biblioteki. Uruchomienie każną ilość świadków powołała ohro- 
czytelni T. C. L. riastąpi w sobotę, na oskarżonych, 
dnia 30 b. m. Zarówno biblioteka ink, z a  POCHWALANIE ZBRODNI 
i czytelnia czynne będą w dni pp- 
wszednie od poniedziałku do piątku i
włącznie w godz. od 14— 19, w so­
boty Od 12— 15.

RUCH BEZDŹWłĘKOWY
Pr. uprzednich próbach został wpro­

wadzony na stałe w Poznaniu ruch 
bezdżwiękowy pojazdów mechanicz- ! 1933 r.

W śmigłu sąd rozpatrywał sprawę 
Sołtysiaka Walentego, oskarżonego 
o pochwalanie zbrodni Iubonskiej. 
Sąd po naradzie ogłosił wyrok, ska­
zujący osk. Sołtysiaka na (0 miesię­
cy więzienia bez zawieszenia z zali­
czeniem aresztu śledczego Od P 1IL

u r n

REPERTU AR  TEATRÓW i daić większą ilość bezrobotnych. Mla- 
Teatr na Pohulance: „Wilki w no- nowicie Magistra* rozpoczyna regula­

cję ul Tyzenhauzowskiej, gdzie będą 
uregulowane jezdnie i chodniki. Wła­
dze zaś wojewódzkie -.i-poczynaią — 
budowę drogi bitej Mejszagoła — Za 
wiatry. Na tvch ostatnich robotach 
znajdzie zatrudnienie przeszło 500 
bezroboTnych.

BUDOWA LOMBARDU

cy .
Tearr Lutnia: „Ladr Ckic” .

WOLAŁBY PRZYJMOWAĆ 
K O N N TĘ  fcUDIENNSGO

Podczas manewrów w 1937 r, w 
Podbrodziu koło ogrodów niej. Ru- 
bina I.ichta rozłożył się biwakiem 
oddz- i ł  ułanów. Gdy w stŁjni należą-, 
ccj do ty Ab., żołnierze chcieli uloko- 1 Zarządowi Miasta 
WUĆ konie i w tym celu kapral roz- przyznana pożyczka w 
począł pertraktacje, żyd, wpadł. we 
wściekłość, i w obecności kaprala sło­
wnie ciężko znieważył całą armię pol­
ską. Sąd Grodzki w Podbrodz u ską-» 
zał j i  na 2 miesiące aresztu, a Sąd 
Okręgowy w Wilnie wymiar kary za­
twierdził, (fi).

BUDOWA DROGI 
MFJSZ^GOLA — ZAWIASY

JećZczę. w tych dniach mają być 
podjęto r »boty, któfe pozwolą zatrJ-

Wiina zasrtals 
mtoiscowej

KKO w wysokosei 350.000 zł. Pienią­
dze te będą użyte na budowę gma­
chu miejskiego, lombardu przy ul. Por 
towe] Roboty przy budowie rozpocz­
ną alę już W przyszłym miesiącu- 
Jak wiad>mo, lombard miejski, mie­
szczący się obecnie w murach O. Ó, 
Franciszkanór., wobtc przegrań a 
przez Zarząd Miejski rrro eeu * za­
konem Franciszkanów będzie mu ,ał 
opuścić zajmowany lokal (s ) .

f-rf-rTrr

RAKÓW
tfnrt^rlrfTTrt>rrjffęprm>7rfp

KĄNAŁ KRAKÓW  -  ZAGŁĘBIE , średniej w si, a skutkiem odniesionych
Do tftakówa nadeszła wiadomość,! w czasie bójki ran zmarł. Czterech

że władze centralne przyznały, jjkó  osobników pozostających pod zarzu-
pierwtzą transzę kredyt w  wysoko- tern udziału w śmiertelnej bójce za-
ści 2 milionów zł. na budowę kanału . trzymały władze policyjne
-plawnego, który połączy drogą wo- pammiit p u p ?  Iip t i a
dną Kraków z Zagłębiem Dąbrów- POMNIK PREZ. D1EILA
sk.ni Roboty przy budowie kanaiu,! W Krakowie w poniedziałek na 
który posiadać będzie ogromne zna- \ skwerze przed ratuszem ustawiono 
czeflie gospodarcze, rozpoczęte będą makietę pomnika prezydenta dr. Die-
prawdopndobuie jeszcze W bież. ty­
godniu.

BMIERĆ W Bd JCE
W  niedzielę na drodze pod Prokó- 

cimem znaieamno zwłoki 18-letniego 
Tadeuśza Kobieli który s.nari wsku­
tek oanresionych obrażeń. |ak się o- 
kazuje, wszedł on do kina w Proko­
cimiu trraz z towarzyszami i został 
napadnięty przez 5 wyrostków są-

tla. Ustawienie makiety miało na ce­
lu ostateczne zadecydowanie jak ma 

.być umieszczony w tym miejscu po­
mnik. Ze skw cu, gdzie stanie obec­
nie pomnik prezydenta Dietla, usu- 
ńęto przed kilkunastu dniami pa- 
niątkowe drzewo. Drzewo te, zasa­
dzone na plantach obok Ui. Francisz­
kańskiej, wypuszcza pączki i iest na­
dzieja, że sie przcimi
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W RADOMSKU
'»p m »u n ,er.,wać „A B C ”  możną 

■ P W a r i a t  Szacbrajdy 
U1 W»nitowic7A 26

Z ćeceŹ M C tioa ... 

PR A W IE P R A W D A
(jat żegnano Włodarza Wołynia)

Już od samego rana roze­
szła się po Łącku wieść rado­
sna, wieść prawic nieprawdo­
podobna. Powtarzana od u- 
cha do ucha rosła, nabierała 
nowych szczegółów i wreszcie 
wybuchła jednym, potężnym  
radosnym okrzykiem.

„W łodarz W ołynia dziś wy- 
jeżdża!"

Chociaż pociąg pośpieszny 
z. Łucka do Warszawy odjeż­
dża dopiero w nocy, to jednak 
już od południa wzdłuż wio­
dącej na dworzec alei Piłsud­
skiego srały dwoma szpalera­
mi olbrzymie tłumy.

W ieść radosna rozeszła się 
szybko i po okolicy. O godz. 
Ley zaczęli przybywać groma 
dnie okoliczni Rusini i osadni 
cy wojskowi. Nagle gruchnęła 
wieść, że z Warszawy przyby­
ło odwołanie i że „W łodarz  
W ołynia “  zostaje. Tłum przy­
brał groźną postawę, policji z 
trudem udało się wytłuma­
czyć, że jest to niecna intryga 
spirytystów.

Znowu zaczęto się potem o- 
hawiać, że może włodarz u- 
kradkicm wymknie się z do­
mu i pojadzie w drugą stronę. 
Momentalnie zorganizowano 
samoobronę. Osadnicy woj­
skowi objęli straż w pobliżu 
pałacu i na dworcu. Narodom 
cy zablokowali ul. Jagielloń­
ską, a Ukraińcy - zarówno 
„Undo“ , jak OUN wszystkie 
uliczki poprzeczne.

Czas biegł powoli, jednak 
mimo zimne i deszczu, tłumg 
wciąż rosły. Podobno naczel­
nik więzienia zwolnił na tą u- 
roczystość wszystkich więź­
niów na „słowo honoru . Skle­
py wywiesiły w oknach poc- 
ireiy włodarza W ołynia z ol­
brzymim napisem: „Serdecz­
nie żegnamy!“ Na kinach uka 
~ały się wywieszki. ,fZc wzglę 
du na dzisiejsze radosne świę­
to — - wstęp bezpłatny'

W reszcie z pałacu wyjecha- 
0 nuto i skacząc po wybojach  

Ełckiej magistrali, wolno po­
suwała st? w kierunku dwór 
ca.

Matki poóbrhmiłij" ha. rękach 
niemowlęta, aby mogły same 
zobaczyć legendarnego włoda 
rza Wołynia, którg cofnął p<d 
skość o 100 lat, zraził do sie­
bie żydów. Ukraińców, Cze­
chów, Rosjan i wszystkich, 
którzy mieszkali na Wołyniu.

Gdy auto zniknęło przed 
dworcem, tłumy ogarnął szal 
radości. Jakiś endek rzucił się 
w objęcia miejsca wago rabi­
na, prezes § Undo“  r  jednym  
osadnikiem wojskowym, mło­
dzieńcem z OUN i m iejsco­
wym ziemianinem ucałowali 
się serdecznie, i zaintonowali 
„W esoły  nam dziś dzień na­
stał“ . Cały tłum tańczył i 
pizytupywat z radości.

Tylko w kacie stała grupka 
[nccin czy szesciu osób i rzew  
nic płakała: — Ubył nasz pro 
lektor — rozpaczali kto te 
raz będzie przewodniczył „wi 
riijaceinn stolikowi. Kto wyr 
woła ducha Chmielmdne- 
go?!‘‘.

To byli spirytyści, opłakują 
cy swego prezesa i protektoia.

Na d w orcu  o d b y ło  się p ozc-  
finanic Włodarza. P rzem ów ie­
nia wygłosili przedstawiciele 
ludności (przepów ień  - f' 
względu na cenzurę nie poda-
fe ftu ).  .

Specjalna delegacja zbada­
ło., czy maszynista pociągu 
jest trzeźwy, czy aby parowóz 
nie jest wypadkiem zepsuty i 
czy ma wystarczającą ilość 
w?gta i wody, aby zatrzymać 

dopiero poza granicami 
Kotunia

W reszcie „W łodarz W oły- 
*!% “  znikł za drzwiami wago- 
bu. Pociąg gwizdnął i ruszył.

Na wszystkich domach po- 
l°ieu>ały radośnie flagi. Z  pier 
*! Wszystkich wyrwało się ra­
dosne westchnienie:

' NaceszcicJ Nareszcie!
—  B. BEZA

Skandal w Hnhgi Handlowom
Oajwigksza polska instytucja bankowa

w  r ę k a c h  k a p i t a ł ó w  i y d o w s k o - z a g r a n i c z n y c S i
W iceprem ier Kwiatkowski w 

swym przemówieniu katowickim 
wspom niał o  liście, w ystosowa­
nym przez dyrektora największe­
go banku prywatnego w Polsce 
do dużej fabryczn ej firm y angiel 
ski ej pod W arszawa, w którym 
znalazł się ni. in. taki ustęp: „ze 
względu na sytuację polityczną, 
obecnie żadnych nowych kredy­
tów nie przyzuajpm y1. Sprawa ta 
poruszyła społeczeństw o polskie 
i w yw ołała powszechne oburze­
nie.

Związek banków w Polsce roze 
słał w związku z tym następują­
cy kom unikat:

„W  związku z mową p. w ice­

premiera Kwiatkowskiego, wy­
głoszoną w K atow icach, Zarząd 
Związku Banków w P olsce zebrał 
się dnia 25 bm. i postanowił 
zw rócić się do zainteresowanej 
instytucji z  zapytaniem, jakie 
konsekw encje instytucja ta w ycią 
gnie z faktu, podanego do wia­
domości przez p. w iceprem iera.

Pu otrzymaniu wyjaśnień za­
rząd Związku zajmie stanowi­
sko” .

Jak ju ż pisaliśm y, bank, o któ­
rym wspom niał w iceprem ier 
Kwiatkowski, to Bank Handlowy 
w W arszawie. Jest to instytucja 
będąca pod decydującym  wpły­
wem  kapitału żydow skiego i za­

granicznego.
Rada Nadzorcza tego banku 

składa się z osób następujących : 
prezes Rady Zaleski A ugust; w i­
ceprezesi R ady: Żychliński Józef, 
Now akow ski Leon, Falter A lfred ; 
członkowie R ady : Broniewski
Mieczysław, Gairnner Artur, Ko­
zieł Jan, Kronenberg Leopold 
Jan, Landau Szymon, Mattioli 
Raffaele, M łynarski Feliks, Mor- 
purgo Edgam o, Natanson Edward 
Rannenku Ludwik, Psarski W ła 
dysław, Strassburger Henryk, 
Thiel Stanisław, Tuchołka W :e- 
sław, W ierzbicki Andrzej i W iś­
licki Feliks.

W skład w ięc Rady na ogólną

Dar od pilskie! m łodzieży
prsyjąl Pr* eiei Pins XI

D z i ę k u j ą c  s ł o w a m i  „ b a r d z o  d o b r z e
Po uroczystych dniach kano­

nizacji św. A ndrzeja, pielgrzym ­
ka polska została przyjęta przez 
Fepieża,

W  środę, punktualnie o 12 -—  
otw arto wejście, Porta di Branża, 
do wspanialej sali audiencjonal- 
nej.

Księża Biskupi polscy zajęli 
miejsca boczne obok tronu papie­
skiego, w pierw szych rzędach 
foteli zasiedli profesorow ie.

W śród biskupów i szambelanów 
papieskich stanął przedstawiciel

magium iuventus academ icae 
totius Poloniae" (hołd młodzieży 
aakdemickiej całej Polski) w rę­
czył prezes komitetu Akadem ic­
kich Ślubowań Jasnogórskich dar 
O jcu św.

Papież dokładnie oglądał dar, 
pow tarzając kilkakrotnie: „Bene, 
molto bene, benissim e”  —  a w re­
szcie po polsku „Bardzo dobrze” .

Po złożeniu daru od m łodzieży 
akademickiej Pius XI wygłosił 
przem ówienie, w którym podkre-

II

ślił znaczenie rodziny i rolę akcji 
katolickiej w społeczeństwach 

: chrześcijańskie fi. Mówiąc o da- 
j rze młodzieży polskiej, P a p ież ! 
! powiedział po polsku „Bardzo 
' dobrze” , co wywołało m anifesta­
cję zgromadzonych. Długo wzno­
szono okrzyki na cześć O jca św.

Na zakończenie audiencji O j­
ciec św. udzielił zebranym uro­
czystego błogosławieństwa, po 
czym wyniesiono go na seria ge- 
slatoria.'

ilość 20-tu osob wchodzi pięciu 
żydów i trzech cudzoziemców, po 
nadto wchodzą tego rodzaju oso­
by reprezentacyjne, jak August 
Zaleski, Feliks Młynarski i An­
drzej W ierzbicki. Szereg człon­
ków Rady N adzorczej cieszy się 
opinią ludzi, zbliżonych do kół 
masońskich.

Skład dyrekcji jest następują­
cy : M ieczysław H offm an, James, 
Brice Ciarkę, Antoni Gintowt i 
Antoni Repeczko.

K om isja  rew izyjna składa się 
z Ludwika Kronenberga, Stani­
sława Meyera, Edwarda Oleksa i 
Zygmunta Psarskiego —  mamy 
w ięc w komisji rew izyjnej dwóch 
żydów.

Bank Handlowy jest uzależnić 
ny od szeregu banków zagranicz­
nych. W chodzą w rachubę nastę­
pujące banki: Banda Ccm erciale 
Italiana w M ediolanie. Banąue 
de Bruxelle, British Overseas 
Bank w Londynie, Ham bros Bank 
Located w Loudym e i Oester- 
reichieche Industrie Aktiengesel- 
schaft w Wiedniu.

Dyrektorem, który podpisał
list jest p. M ieczysław H offm an, 
istotnym jednak inspiratorem ma 
być James Brice Ciarkę. Dyrek­
tor H offm an bawi obecnie na ur­
lopie wypoczynkowym  za granicą 
i dzisiaj wraca do W arszawy, W 
stosunku do obydwu tych dyrek­
torów  mają być wyciągnięte dale 
ko idące konsekwencje. Podobno 
instytucją, dc. której list był wy­
stosowany, była Elektrownia 0 -  
kręgowa w Pruszkowie.

P  SOKOŁOW
JA S K Ó Ł K A

W  numerze Gazety Pol­
skiej" z dn. 25 b. m. ukazał sic 
kolejny artykuł p. Floriana 
Sokołowa, syna Nachuma So­
kołowa, znanego przywódcy 
sjonistów.

Początkowo, gdy Gazeta 
Polska“ stała się. oficjalnym  
organem „Ozonu" fakt, że p 
Florian Sokołow nie zaczął pi 
sywać pod pseudonimem Flo­
rian Sokołowski trochę nas 
dziwił. Sądziliśmy, że pewne 
oświadczenia bądź co bądź a- 
bowiązują.

Okazało się jednak, żc pe­
riodyczne pojawianie się p. 
Floriana Sokołowa na jńcrw- 
szej stronie „Gaz-ty Polskiej", 
mianowanej ęficjalnym orga­
nem „Ozonu" było jedną zapo 
wiedzią więcej zmiany barwy, 
nie „Gazety Polskiej" oczywi 
ście, bo p. Sokołow pisywał w 
niej stale, ale  ,Ozonu“ .

Po prosta p. Sokołow był w 
„Gazecie Polskiej“ jaskółką, 
zwiastującą nową wiosnę.

B EZP IEC ZEŃ STW O
W Z. S. P  R dla bezpie­

czeństwa życia Stalina G. P. 
U. uruchomiło stację - kwa­
rantannę, gdzie przybysze po­
dlegają ścisłej kontroli.

Obecnie dla zwiększenia te­
go bezpieczeństwa mają podo 
bno buc rozstrzelani wszyscy 
obywajcie Z. S. R. R. Zostanie 
sam Stalin i będzie miał praw 
dziwy spokój, (yes).

polskiej młodzieży akadem ickiej 1 
p. Stefan Gniazdowski prezes]
Komitetu Akadem ickich Ślubo­
w ać Jasnogórskich, który miał 
złożyć O jcu św. dar od polskiej 
m łodzieży: ryn gra f z rotą ślubo­
wania Jasnogórskiego. '

Jakkolwiek wiele darów przy­
niesiono dla Papieża, maestro di 
camera pozw olił jedynie &łótyć 
do rąk O jca Sw. dar m łodzieży 
-akademickiej:

Punktualnie o g. 13.30 wnie­
siono Papieża na sedia gestatoria ■ J937 r  rozpoczęły energiczne do- 
w otoczeniu gw ardii papieskiej. 1 chodzenie przeciwko uprzemysłowi 
W zdłuż całej sali przenieaiono ; anonimowemu, s zerok o  rozgałę- 
Ojea św. na podium, gdzie Papież J zionemu na terenie Łodzi, 
zajął m iejsce na tronie. Obok j
tronu stanęli ks. sekretarz i k s ., Anonimowa działalność niektó- 
kapelan. Przy podium ustawiło ‘ p ch przedsiębiorstw handlowych 
się dwóch halabardników, po o- j * przemysłowych jest 
bu stronach podium zajęli m ie j- . metylko dla

N a  m i l i o n o w e  s z k o d y
żydzi narazeii Skarb Państwa

Roi j0 r o njiie-rś 1 e przemysłu anonimowego
ŁÓD3, 26. 4. , (JCor. wł.). 

swoim czasie donosiliśmy, 
władze skarbowe jeszcze w lipcu

szkodliwa 
interesów Skarbu

W 1 ry legalnej działalności przez 
że wykupienie świadectw przemy­

słowych w celu sprzedania ano- 
nimowcom, podpisanych przez 
siebie blankietów firmowych, 
które następnie anonimowcy wy­
pełniają, jako zamówienia i ra­
chunki. Każdy, kto zna cośkol­
wiek stosunki łódzkie, zwłaszcza 
w handlu przędzą, zorientuje się 
z łatwością, że tego rodzaju blan­
kiety mogą wykorzystywać dla

Kilbert, Joel Briin, Mendel śmie- 
tański, I. O. Cv. ajghaft. Sura 
Ekfżtajn (Pabianice), Sz. Gold- 
flam (Warszawa) oraz Sz. M  
kronman z Ozorkowa.

Niektórzy z wyżej wymienio­
nych, jak Wemtraub i Wysze- 
grod aa organizatorami szajki i i 
początkowo w r, 1935 wykupili 
świadectwa przemysłowe na wła­
sne nazwiska, a wobec wymiaru

szcza, że władze skarbowe ujaw­
niły już kilkadziesiąt przedsię­
biorstw, ukrywających się przed 
opodatkowaniem przez dokony­
wanie tratirukcj-j na nazwiska 
fikcyjnych przedsiębiorców.

Jak zdołaliśmy się dowiedzieć 
do odpowiedzialności podatkowej 
i karnej pociągnięte będą nietyi- 
ko osoby, udzielające swych na­
zwisk, ale w pierwszym rzędzie

óowymi nietylko przedsiębior­
stwa egzystujące bez wiedzy tych

sca oficerow ie  gwardii papies- j Państwa, który ponosi rok rocz- k r y c ia  się przed władzami skar-
kiej.

Na znak dany przez księdza se­
kretarza, przedstawiciel polskiej 
młodzieży akademickiej wszedł 
na podium i przyklęknąwszy I 
przed O jcem  św. na prawe kola- j

nie milionowe straty, lecz rów 
nież dia interesów tych przedsię­
biorstw, które prowadzą prawi­
dłowe księgi handlowe i płacą 
podatki.

Działalność przemysłu anori-
no złożył piękny, złocony ryn- j mowego opiera się przeważnie na 
gra f wraz z tekstem ślubowania [ pomocy udzielanej mu przez oso- 
na pergam inie, oprawnym w j bników, którzy nadają swemu 
czerwoną skórę, ze słowami „H o- oszukańczemu procederovvi pozo-

podatków zaczęL prowadzić swe te przedsiębiorstwa, które korzy- 
,.przedsiębiorstwo” na nazw&na stały z ich usług oraz nssereg po- 
innych osób, którym płacili pen- ważnych firm łódzkich, wprowa-

władz, lecz równie* I te, które, °d 5 d» 40 zl- to ia cych  św i.d .„ l.  da awyck
jak to w licznych wypadkach u-
stalono księgują fikcyjne zakupy 1 energii władz skarbowych, 
dla zmniejszenia dochodu do o- |w dążeniu do wykrycia i unie- .. , 
podatkowania, a może i dla oszu- szkortliwiema bandy oszustów . . aC’ , e szaj^a oszi^tów, dzia- 
kania udziałowców czy akcjona- świadczy ujawnienie po kilkuty- a^ c) c ^  szkodę Skarbu Pań-

ksiąg handlowych nazwiska osób 
podstawionych.

Z podanych powyżej nazwisk

jest z samych ży-

Koncern państwowy w Polsce
Now a książką d r. B ernadzikiew ;cza

Dr. Tadeusz Bernadzikiewicz —  
Koncern Państw ow y w  Polsce. 
Nakładem Towarzystwa W ydaw ­
niczego M łodych Praw ników  i E - 
k o norm słów . Warszawa, 1938. Str. 
112. Cena zł. 4.

Dr. Bernadzikiewicz, znany e - 
konomista m łodego pokolenia po­
rusza w  swej now ej pracy zagad­
nień ie „K oncernu  Państwowego 
w P olsce” . M ianem tym  autor o -  
bejm uje całokształt działalności 
państwa, jako przedsiębiorcy, o -  
m awiając szczegółow o etatystycz­
ne tendencje naszej państwowej 
polityki gospodarczej.

W poszczególnych rozdziałach 
autor porusza następujące zagad­
n ienia: rozm iary koncernu
państwow ego, państwow e spół­
ki handlowe, dostawy pań­
stwowe, przyw ileje i wpłaty 
podatkow e przedsiębiorstw pań­
stw owych, rentowność przedsię­
biorstw państwow ych w  latach 
1934/35 —  1936/37, opłacalność 
skarbowa przedsiębiorstw pań­
stw owych, w płaty do skarbu 
przedsiębiorstw państw ow ych i 
prywatnych, charakterystyka kon 
ccrnu państwowego. Szczegółową

recenzję o tej ciekaw ej książce w 
niedługim czasie zam ieścim y na 
łamach naszego pisma.

W MIKOŁOWIE
zaprenumerować „ A B C ' można 

w księgarni p. M. Burkowej 
(3-go Maja) .w kiosku p. Nitszki 
(Dworcowa), w kiosku p. Chrost­
ka (Planty) i w kiosku „Ruchu" 

na dworcu,

czy __„___
riuszy, którym trudno jest prze-' Sodniowej działalności J. Bruna 
prowadzić dowód prawdy, szcze- 1 Kilbert a.
golnie gdy danu przedsiębiorstwo] Można sądzić, ż e  rozgromienie 
n,e prowadzi dokładnych ksiąg szajki szkodników p a ń s tw o w i 
magazynowych. O  tym, jak wiel- w znacznej mierze spowoduje* u- I

“ ś n i o n y c h  iumm. «

władze skarbowe ul.wa.ly klik.! J - ' J" edzi? '.! .h“ d,u !>“ « * *  d“ J W  “  k“ d>'”  krot”
dziesiąt osób, udzielających swe­
go nazwiska dla pokrycia fikcyj­
nych tran-akcyj, a między inn*'- 
mi:

stwa, złożona 
dów.

Jak zdołaliśmy dowiedzieć się, 
wśród anonimowców są także 
wyłącznie żydzi.

Wszystko to świadczy e tym, 
że żydzi stanowią element uyrzą-

1 wyrębami włókieniczymi, zwla- interesom państwa.

I z i i o t f o  i r e l i l i  na T a i l i  P i n i i
Myliłby się kto by mniemał, że 

zwiedzenie Targów Poznańskich (któ­
rych otwarcie nastąpi w następną 
niedzielę, dnia 1 maja), leży w intere­
sie tylko kupca lub przemysłowca. 
Obejrzenie targów daje korzyści rów­
nież rolnikowi i rzemieślnikowi Rol­
nik znajdzie sporo interesujących eks­
ponatów nie tylko w dziale maszyn 1 
narzędz4 rolniczych, ale i w dziale 
przemysłu spożywczego i rolnego 
Rzemieślnikowi zaś dńżo ciekawego 
materiału obserwacyjnego da dział 
rzemiosła, który w roku bieżącym bę­
dzie jeszcze bogatszy, niż w r. 1937,

W Łodzi —  Berek Borensztajn,
Icek Borensztajn, M. Brodziak.
E. J. Brystowski, Josek Fajw isz, ’
F iszel Feferm an, D. G oldsztajn j ^tw a, p o z w a la m }- s o b ie  p r z y lo  
Kssyl Frydman, Pinkus Krygier, ] c z v ć  je d n o  ch a ra k tery s ty czn e  
Abram Manela, Aron Mandel- p o*w ied zeu ie : „G d y b y  H itler
baum, Abram Szwar.zpjard, A jzyk ( m ia ł w  s w o im  rek u  tak ie  a lu - 
W agowski, E liasz W eintraub, T o j ty, ja k im i m y  o p e r u je m y , —  
wie W yszegrod, J. W ajnsztajn, i J a w n o  ju z  p o s ia d a łb y  k o lo -  
Sz. D. Sztem szus, A -on  Tow ie n ic “ . A  a tu tam i tym i s ą : n a ­

sza  b ie d a , p rz e lu d n ie n ie  w si, 
o g r o m n e  za ż y d z e m e  i ca ły  sze 
re g  in n y ch ...”  —  D o b rz e , ale 
ja k  D alezy w y o b r a z ić  s o b ie  ak 
c ję  H it le ra ?  P rze d e  w szy stk im  
h a sła  k o lo n ia ln e  m u s ia ły b y  
tr a f ić  d o  te j g ru p y , k tó r a  jest 
n a jlic z n ie js z a  w  p a ń stw ie  —  
d o  ch ło p ó w -. P r o p a g a n d a  p o ­
w in n a  m ó w ić  n ie  o r o b o ta ch  w  
k o p a ln ia ch  F r a n c ji , c z y  o  p r a ­
cy  r o ln e j „n a  S a k sa ch ” , a le o  

w ła s n y ch  g o s p o d a r -

Attcja o kolonie
(Dokończenie ze str. 1-ej)

kiedy to uczestniczyło w nim 386 wy­
stawców rzemieślników. Jeśli za głó­
wne niedomaganie rzemiosła poczy­
tuje się brak odpowiedniej organiza­
cji zbytu (w tym względzie dużo 
zmieniło się na korzyść w ostatnim 
czasie), to zwiedzenie Targów Po­
znańskich ułatwi niejednemu izemit- , ■ -
sinikowi utorowanie dróg zbytu dla uu*y-..i, _
własnej produkcji i da mu pokaźny stw 'ach na o k re ś lo n y m  tery to - 
plon nowych wskazówek dla przyszłej r iu m  P otem  ro b o tn ik  n s lv s -,al
^ tw ó rczo śc i. Przyjazd na Targi j ą *  ,.)V g o d z i  w y m  z a r o b k u  w  o 1 
nłnfu-ij-mir fln^Trt 7naraivm ul2riim , v ^  , . - , vu '

b rzy n u e li k o lo m a ln y e li  p i-zt- 
Iwórniaeli snrowcowYcb.. lech- [

ułatwiony dzięki 
kolejowym!

n ik  czy  in ży n ier  o  a k c ji  b u d o ­
w la n e j, z a k r o jo n e j na szerok ą  
sk a lę , lek a rz  o  p o s ła n n ic tw ie  
s łu żb y  z d ro w ia  w ś ró d  k o lo n i­
s tów , k u p ie c  o  d u żych  m o ż li­
w o ś c ia ch  h a n d lo w y ch , a rm a ­
tor  o  p<pwifek.szenri! lic zb y  sta t­
k ó w  h a n d lo w y ch , p r z e z n a c z o ­
n ych  d o  c ią g łe g o  p rz e w o z u , 
h cz ro h o ln y  p ro le ta r ia t  o p o ­
trzeb n y ch  rę k a ch  dw p ra cy . I 
w ted y  n ie ch  s p r ó b u je  k toś za ­
g łu sz y ć  ten o k rz y k , ja k i w y ­
d a r łb y  się z p ie rs i m ilio n ó w  : 
„ż ą d a m s  k o lo n i i ! ” .... I w le d v  
za g ra n ica  n ie ch  s p r ó b u je  z lek  
cewaŻYĆ lo  ż ą d a n ie !

N ie w o ln o  t łu m ić  e n tu z ja z ­
m u  z d u szn y ch  sa la ch . T łu m  
na u licę  —  k r z y c z e ć , r o z p a la ć  
p ło m ie ń  z a p a łu , n m n ife s ło w a ć . 
Wi- p ię ś c ią  w s ió ł ;  N ie g rze tz - 
'"<■ politykiiv,>ić.. ale imlać!

W. J.
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Pomnik Henryka Sienkie«riczo
stanie w  Wsirsc&wie

Zarząd Komitetu Budowy pom- którymi szczyci się mdzkośc. l/ia iias Sercem przeora! ziemię polską, aby
ulica H. Sienkiewicza, w którego jednakże, Polaków, byl nie tylko
skład wchodzą p Władysław Soi- 1 s.taJ si? najbliższym i
'  V’ najukochańszym. Gdy .mroczyła się
tas —  prezes, Edward Krasiński noc —  byi światłem, gdj naŁ ogar-
—  skarbnik, Jan Lorentow icz —  
wiceprezes, Stefan Demby —  se­
kretarz, oraz członkow ie: Broni 
sław Gembarzewski, M aria Kun­
cewiczowa, Konrad Olchowicz, 
M ieczysław Kulikowski i Leopold 
S ta ff —  nadesłał nam odezwę, 
którą poniżej drukujem y:

O D EZW A  DO SPOŁECZEŃSTW A 
POLSKIEGO!

4fauny do spłacenia wielki *Hług, 
który od dawna na nas dąży; każdy 
z nas przyzna, że czas największy, 
aby posągiem spiżowym, co przetrwf 
pokolenia, uczcić na wieki Henryka 
Sienkiewicza. Pragniemy nać swla- 

v dectwo ludziom 1 czasom, że wolna 
Ojczyzna przenigdy nie zapomni Te­
go, eo w służbie dla Niej scce swo 
je spopielił i do ostatniego tchnienia 
był Jej wiemy. Naród posąg ten ofia­
rować musi stolicy, z którą promie­
niste i pełne „niemałego trudu“ ży- 
de Jego naitajnlejszymi zrosło się 
włóknami.

Heidyk Sienkiewicz, wielki pilarz i 
najwyższej miary artysta, zdobył u- 
wielbienie csiego świata 1 zapisany 
wińłał w poczet tyęh nieśmiertelnych,

niał smutek —  był radością; gdy nas 
obezwładriaia melancholia —j byl po­
cieszycielem; gdy nam ora'. Jo oręża 
—  był hetmanem, co na*. w rycer­
skim zaprawiał rzemiośle; tdy ujrzał 
dusze w zamęcie — podniósł Krzyż 
m appijskięj drodze; gdy w pruskiej 
szkole męczono polskie dziecko —

w jej czeluści odnaleźć sł-jwa świet 
ne, a zapomniane. W  szyk rycerski 
je ustawiwszy, kazał im stąpać z 
chrzęstem, potężnie i z huczną wspa­
niałością, abv je w całej usłyszano 
Ojczyźnie.

Czynem Jego największym, co za­
pisany byc musi w wieczystej księ­
dze Narodu, jest niezłomne czuwa­
nie, aby nie zasnęli cl, których ogar­
nęło odrętwienie. Książki Jego, 
rycerskie ballady, —  oznajmiły się ha-

25 teutcu a UattZŁ

W tera w młodość
TEATR MA.ŁY: „Asmodeuaz", początku, toczy się wartko, bez zsOia-

sztuka współczesna w 5-ciu i.brazaćb mcwan, odchyleń czy powikłań. Jest 
Franciszka M-attriada. pewna estetyczna przyjemność w śle-

Mauriac jest „trudny” — słyszy J dzerciw tej akcji, tak — celowo pomy­
ślę często. Analiza psychologii uczuć.

On bił słowem w sumienie świata; słem: „Bogu Rodzica!” —  zwaliły 
gdy giód krązyl jak Wilk czasu woj- się, jak bitewna nawała, pehir grzmo- 
ny —  stał się jałmużnikiem. I tów i tęmntu. Zaśpiewały huczną

kozumiejąe, że słone polskie to pieśń o nieśmiertelnej potędze, na- 
skarb odwieczny, dziedzictwo nasze pełnuy zbladce serca żywą krwią, po- 
najdroższe, —  pomnożył je, wyzłocił, kornych wzbiły w dumę, strwożonym 
diamentowymi napełnił biaskatm. nodaly odwagi. Sienkiewicz sprawił,
Wiązał je w mowę porywającą pysz­
ną pięknością surową i nieskazitelną.

Święci w sztuce
W galerii im. Mielżyóskićh w Po­

znaniu otwarta została wystawa gra­
ficzna. pt. „św . Andrzej I»obo:a ’ i 
święci ora* błogosławieni polscy w 
grafice” . Wystawa, którą zorganizo­
wało towarzystwo Przyjaciół Nauk i 
gabinet rycin biblioteki kórnickiej, 
przedstawia wizerunki i sceny z ży­
cia św. Ar.drzejU Boboli oraz innych 
świętych i błogosławionych Polaków 
w grafice polskiej i obcej.

że czysta cnota rycerska, 
bez pamięci miłująca, nie żądna cu­
dzego, lecz do ostatniego tchnienia 
strzegąc* własnego wieczystego do­
bra nie nmaria, lecz na Jego krzyk 
obudzone dokonała cudu.

którą z taką drobiargowością prze­
prowadza u bohaterów swoich powie­
ści, wym aga od czytelnika dużego wy 
sitku, napięcia uwagi, ustawicznej 
kontroli procesu odtwarzania. Po­
wieść .(odr.ak pozwala na to, bowiem 
autor może szeroko i bez pośpiechu 
omawiać interesujące gn zagadnienie, 
a czytelnik — ma dość czasu, aby do­
kładnie śledzić tok mysti autora.

Teatr wymaga jeduak zwięzłości i 
‘ jasności. Widz musi w każdej chwili

400 lat tycia
liczy ż ó łw  kapłana huddy skiego Panga

W rzece 'Waagpoo w Chinach wy : jest okaz, znaleziony w 1737 
lOTnone w tych dniach żółwia, kto- j przez pewnego marynarza angisl-

Spiżowy posąg będzie znakiekn 
wdzięczności, którą jesteśmy Mu 
winni.

Niech każdy grosz swói przynie 
sie. Nieci, ge .w szlachetnej ofierze 
złoży: żołnierz, co nosił „Trylogię” 
rr tornistrze; •— chłop, którego doli 
się użalił;—  g(>al, potomek tych, 
co Kmicicowi t- pom..cą nadbiegli; —

Ojczyznę wiJfeiJgi czuć i rozumieć to, co mu 
pokązfift twórca. Analiza psycholo­
giczna uczuć i motywów działania po­
stać żyjących krótko na scenie jest 
bardzo trudna —  jeśli ma być intere­
sująca i r»e może być zbyt drobiaz­
gowa. Musi posługiwać się jak. naj­
częściej... syntezą. Sztjwne ramy soe- 
ny i ograniczenia czasu wymagają ja ­
snych, wymownych i treściwych skró­
tów.

Kiedy się ogląda pierwszą sztukę
Warszawa i Częstochowa —  za ,4*0-; sceniczną Mauriac'a, do-maje się wrt -
top”; Lwów —  za „Ogniem i Mie­
czem”; — kapłan za. każde słowo po­
wieści o pierwszych Apostołach; b- 
nierykaiisW emigrant za „Latarnika” ; 
—  dzkeko każde na pamiątkę dzieci 
z „Pustyni i Puszczy” —  a my 
wszyscy za ..pokrzepienie serc”, za 
nieśmiencłdE piękno ca radość i du- 
mę, za zmartwy chwętanie cfrwaby za 

roku słowo, co nigdy nie pi/emime.
ry ma, jak świadczy napis na jego 
grzbiecie i data 1580 rok, blisko 400 
ła t Żółw ten został schwytany przez 
kapłana buddyjskiego Panga i z po­
wrotem wrzucony do morŁo. Zwierzę 
w ciągu swego długiego żywota przy 
wędrowało aż do ujścia rzeki Wang- 
iłoo, gdzie je w tych dniach znale­
ziono. Drugim najstarszym żółwiem

skiego na jednej z wysp na Ocea­
nie Indyjskim. Marynarz podarował 
zwierzę kapitałowi statku, w które­
go rodzinie żółw przechodził dzie­
dzicznie z ojca na tego z synów, 
który poświęcił się służbie w mary­
narce. Ostatni z właścicieli żółwia 
zmarł bezdzietny i darowa! zwierze, 
którego wiek obliczają na 300 łat, o- 
grodówi zoologicznemu w Londynie.

P o ś r e d n i c t w o  „ d u c h ó w  ‘  w  m a ł ż e ń s t w i e
s k o ń c z y ł o  s i ę  u c i e c z k ą  m ę ż a

żenią, że autor dobrze o tym wszyst 
kim pamiętał, ale właśnie wystrzega­
jąc się ulegania skłonnościom powie- 
ściopisurza jako dramaturg —  jednak 
nie ustrzegł się od nich całkowicie.

Trudno coś zarzucić kompozycji 
sztuki Jest rwa,ta, mocna i jasna. 
Akcja, zawiązana, zręcznie na samym

ślantj przez autora, gładkiej, należy­
cie ilustrującej problemy, nad który­
mi autor się zastanawia

Problem jest interesujący: Młody 
chłopiec Anglik zjawia się w domu 
fiantuskiej rodziny osiadłej na wsi 
i obecnością swoją wprowadza za­
męt. Jak „Asmoiieusz”  uniósł dach

Sukces
S z t u k i  P o l s k i e ]

w  Budapeszcie
Wystawia malarstwa polskiego w 

Budapeszcie oceniana jest jako naj ■ 
bardziej udana tego rodzaju impre­
za w  ciągu ostatnich 5 lat szcze­
gólnie przyczynia się do tego w y­
stawienie „Batorego ped Pskowem “ 
Matejki, który z uwagi nn polsko- 
węgierski temat i swe walory arty­
styczne jest atrakcyjnym punktem 
■wystawy.

Prasa ■ przyjęła wystawę nader 
pochlebnie. Wszystkie pisma zamie­
ściły obszerne krytyki, a w wielu 
z pieli ukazały się fotografie posz­
czególnych eksponatów. Krytycy 
szczególnie podkreślali wysoki po­
ziom wystawy i jej swoisty naro­
dowy charakter, który wyróżnia ją 
wśród innych narodowych imprez 
tego typu. Poza „Batorym1' Matej­
ki główne zainteresowanie prasy 
wzbudziła grafika tak artystyczna, 
jak i użytkowa.

W 12-ta rocznice urodzinX, o

Pierwszy oficjalny tytuł
cngieifHiej następczyni tronu

ftclsri: rrx miał niedawno .sensa­
cję. Maizef skro jednego z zamoż­
nych i znanych w kołach to.yarzy- 
ąfbck naddunajskiej stolicy przemy- 
iowcÓT, rozleciało się. Sprawa.zna­

lazła się w tych mirach przed sądem 
rozwodowym. Mąż, oskarżony o sa- 
uuwedne porzucenie żony zaledwie

Z N A  JF .T  G ł  O S

w pół roku po ślubie, tłumaczył się 
tym, że poznał ją  w gronie spiryty- 
stów i na jednym s sea..aów duch 
wywołany przez jego żonę, kaz-ł mu, 
ożenić ne z nią.

W kilka tygodni po ślubie okazt, 
ło się, ż« małżonkowie nie zgadzaj'.- i 
się ze sobą. udy me pomogły ani 
preswazje, aić zaklinania ,4 ticha”, 
który skojarzył niedobrany związek, 
mąż postanowił uciec, '.ym ba, dziej, 
że okazało się, iż „duchem" tym był 
jeden z członków koła spirytystycz­
nego. Sąd nie uwzględnił jednak tłu­
maczeń męża i' ogło.dł rozwód z je­
go winy. TV uzasadnieniu wyrokn 
napiętnował sąd postępowanie żony. 
która nie zawahała się przed uży­
ciem podstępu dis złowienia męża, 
potę>pił jednak również postępek mę­
ża, który nie powinien był przed ure- 
guIowarJem kwestii materi-Inego 
bytu swej żony opuszczać jej i pozo­
stawiać na pastwę losu.

W y n i k i  d z i a ł a n i a
„sztu c zn e g o  serca

Dwunasta rocznica urodzin 
księżniczki E lżbiety była obch o­
dzona bardzo uroczyście na zara- 
W indsor.

P o raz pierw szy m ała księżnicz 
ka została zaproszona przez ro ­
dziców  do wzięcia udziału we 
wspólnym  cbiedzie. Ogrom nie u -

t*

W pół godziny po kolacji zaś­
piew» pani piosenkę, niechciala- 
bym bowiem aby ęoocie dzdś dłu­
go zostali.

Z Filadelfii donoszą, że dr. Cot- 
reiowj udało się przy pomocy „sztu­
cznego serca", utr’ ymać u ludzi i 
zwierząt, k A rych tgon został wwler 
dzony, funkcje organ--w jak wątro­
by, nerek, płuc, i riektóryćh gruczo­
łów, przez czas od 2-r.h gorbin do 
30 dni.

Jak wiadomo, „sztuczne serce ’ zo­
stało stworzone ,jrzy współudziale 
słynnego lotnika Lindbergha.

cieszoua przysną  w ładczyni p ę ­
dem  pobiegła do apartamentu kró 
lew skiego. Tu jednak spoważnia­
ła. B jła  to uroczysta chwila. Oto 
w olno je j by ło  otw orzyć telegra­
m y z życzeniami, jakie przyszli 
poddani nadesłali ze wszystkich 
dam ihiów — ze wszystkich części 
świata, uznając w  niej przyszłą 
następczynię tronu.

W  tym  uroczystym  dniu księż­
niczka została oficja ln ie mianowa 
na prezeską Dziecięcej L igi P rzy­
ja c ió ł szpitala im. księżniczki 
E lżbiety. P o  obiedzie król Jerzy 
trzym ając swą córeczkę na kola­
nach długo przem aw iał do niej 
jako  o jciec i jako władca. L iii- 
beth z pow aga słuchała o w ielkiej 
wadze tej roczn icy  i spadających 
na nią obowiązkach. D ługo jesz­
cze po pow rocie  do dziecięcych 
p okojow  m yślała nad słowam i 
ojca.

D opiero w ieczorem  w  tow arzy­
stw ie sw ych m ałych przyjaciółek  
zaproszonych na przy jęcie urodzi 
now e odzy.-ikała mała księżniczka 
swą zw ykłą żyw ość i dziecięcą w e 
sołość Wszystkie 12 świeczek, któ 
re by ły , jak  każe angielski zw y­
czaj, um ieszczone na ogrom nym  
torcje urodzinow ych, zdmuchnęła 
L ilibeih  jednocześnie —  co jest 
pom yślną wróżbą,

domu, wraz z nim zaglądamy do 
wnętrza i wńS?imy tragikomiczny 
trójkąt: wychowawca dzieci kocha 
się w pani domu, w wychowawcy ko- 

j cha się bona, pan domu Mme Bart- 
, has nie kocha się... to jest broni się 
| wszelkimi silami przed miłością — 
pełną namiętności i siły — nauczycie­
la, tak, jak on broni się, a raczej bru­
talnie odpycha, równie namiętną mi­
łość bony.

| Miody Anglik — Jerzy Fanning — 
w sercu Mme Barthas rozpal2 mimo- 
woli płomień „jesiennej" mitości, lecz 
sam swe dwudziestoletnie serce od­
daje siedemnastoletnie; córce pani 
domu —  Emanueli. Spotyka się z 
wzajemnością. Wspaniała jesień ry­
walizuje z naiwną wiosną. Matka 
chce odebrać młodzieńca córce, lecz
—  przegryw a.

To jest szkic. W jego ramach mie- 
ści się wiele wspaniałych dla autora
— możliwości. Msnriac* wykorzystu­
je niemal wszystkie. Ale pomimo to 
pozostawia braki. Takim brakiem 
jest właśnie rysunek psychologiczny 
postaci Fauninga i Emanueli.

Fanning wygląda jak blady symbol 
młodości, która bezwiednie jest o- 
krutna przez swój wdzięk i urok po­
ciągający, a jednocześnie niedostęp­
ny dla tych, którzy swoją młodość 
już pizezyli. Emanuela jest bladym 
symbolem naiwnej świeżości uczuć, 
szorstko wyzyskiwanej przez zapra­
wioną życiem dojrzałość- Jeśh mimo 
wszystko Emanuela zwycięża (nie­
świadomie) w rywalizacji z wytraw- 
nością matki, to głównie dla tego, 
że jednak ma lal... siedemnaście. 
Lecz to zwycięstwo okupione zosta­
je boleśną raną uświadomienia.

„Asmodeusz" jest wyrazem opty- 
; mizmu Mauriaca. Wyrazem jego wia­
ry w moc i wartość młodzieńczej, 
świeżej i czystej postawy psychicz­
nej człowieka wobec świata, ale ten 
wyraz wypowiedziany został... zbyt 
cicho.

Przedstawienie w teairze Małym 
jest lekcją w ysokiej kultury arty­
stycznej. Daje ją p. Maria Przybyłko- 
Potocka, pokazując jak wygląda wy­
trawna, pełna smaku reżyseria i wy­
sokiej klasy gra aktorska. Zrozumio» 
nie i pełne opanowanie tej lekcji wy­
kazują. zarówno panie: Kurylokówna 
(która zapowiada się jako b. inters- 
sujący talent, pełen dużych możli­
wości), i Żabczyńska, jak panowie: 
Boneckl i Wflanwwski, ten octatni 
potwierdzając ponadto pokładane w 
jego zdolnościach duże nadzieje. 
Sympatyczne dekoracje są dziełem 
St. Śliwińskiego.

Stanisław Grzelecbl

Likwidacja
w ydaw nictw  sowieckich

MOSKWA, PAT Jak donosi „Lite- 
rafurnaja Gazieta”  wydawnictwo 
„Historia fabryk w Sowietach”  zwi­
nęło swą działalność. Również zo­
stało zlikwidowane wydawnictwo p. 
t. „Historia Wsi", które istniało dwa 
lata i nie wydaio ani jednej książki. 
Poza tym wydawnictwo związków 
zawodowych „Profizdat" poczęło o- 
pracowywać „Historię pracy” , lecz 
ją przerwała, zaś wydawnictwo 
„Młoda gwardia”  opracowało plan 
wydawnictw dla mlodzie*v r,7 nó; 
bieżący i na tym swą pracę zakoń­
czyło.
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PERLU I KiRABHID
P O W I E Ś Ć

—  Ł a d n y  p ta sz e k ! —  g w iz d n ą ł G o r d o n  C a n n in g , o g lą d a ­
ją c  z w ło k i  d o k to ra . —  S z k o d a , że  n ie  m ia łe m  s p o s o b n o ś c i 
b liż e j się  z n im  s p o tk a ć !

G ib so n  ty m cza sem  p r z e ż u w a ł u sh sza n ą . h is to r ię .
—  W p r a w d z ie  n ie  w ie m , c z y  są d o w o d y  n a  lo , c o  p a n  p o ­

w ie d z ia ł, g d y ż  sa m e  p a p ie ry , ś w ia d cz ą ce  o  s to su n k a ch  n ie ­
b o s z cz y k a  z w a h a b ita m i, je s z c z e  n ie  m o g ą  d o w o d z ić , iż  b y ł  on  
m o r d e r c ą , je d n a k  w ie rz ę  p a n u . O d  sa m e g o  p o cz ą tk u  p a ń ­
s k ie g o  p r z y b y c ia  iu ta j, m im o  iż w ie d z ia łe m  d o k ła d n ie , k im  
p a n  je s t  i p o  c o  p r z y je c h a ł, m im o  lite ra ck ich  b la g , ja k ie  
c h e ia ł  p a n  w e  m n ie  w m ó w ić , ja k ie ś  w e w n ę trz n e  p rz e ś w ia d ­
cze n ie  m ó w iło  m i, że n ie  m a  p o w o c k i w y d a la n ia  p a n a  * K u - 
w 'eitu. N a sa m ą  sp ra w ę  p rze m y tu  b ro n i d la  k ró la  Ibn  S eu d a  
p a trzy m y  p rze z  p a lc e , tym  b a r d z ie j w  o k re s ie , gdy^z d ru g ie j 
s tro n y  o d b y w a ło  się z a o p a try w a n ie  w  b r o ń  b u n tu ją c y c h  się  
s z cz e p ó w . U fa łe m  p a n u , p o w ie m  szcze rze , w ie r z ą c , że  a w o ją  
a k c ją  s z k o d y  Im p e r iu m  p a n  n ie  p rz y n ie s ie , w r ę c z  o d w r o t ­
n ie , z m u s z a ją c  sw o ich  p rzec iw -n ik ów  d o  w y tę że n ia  a k c ji , m o ­
że  s ię  p r z y c z y n ić  d o  w y k r y c ia  u k ry ty ch  s ił, p o r u s z a ją cy ch  
ru ch a w k ą  n a  p u styn i. Z d a n ia  teg o  c o  tle p an a  n ie  z m ie n iłe m  
n aw et w  ch w ili o w e g o  ..są d u ", to też i teraz w ie rzę  m u  i n ie

w y c ią g n ę  ż a d n y c h  k o n s e k w e n c ji ,  m am o iż  o sk a rż e n ie  R y p k i 
o  z a b ó js tw o  W e tm o r a  p o s ia d a  p ew n e  lu k i!

—  Ł u k i?
—  T a k ! R ó w n o c z e ś n ie  ze  śm ie rc ią  W e tm o r a  z g in ę ły  z  k a ­

sy je g o  z b io r y  p e r e ł !  P r z y  d o k to rz e  R y p c c  n ie  z n a le z io n o  ich
S ta n ley  z a s ta n o w ił s ię .
—  L e c z  is tn ie je  p r z e c ie ż  r e w o lw e r , z k tó r e g o  za s trze lo ­

n o  W e t m o r a !
K ło p o t  p o d a ł  G ib s o n o w i c o r p n s  d e lic t i. T e n  o b e jr z a ł

ś m ie r c io n o ś n e  n a rzę d z ie  i p o d n ió s ł  z p e w n y m  zd u m ie n ie m  
le w ą  b re w .

—  T o  je s t  r e w o lw e r  W e t m o r a !
Z a p a n o w a ła  n ie p r z y je m n a  cisza . N a w et z ust C a n n in ga  

z n ik n ą ł sa rk a sty czn y  u śm ie ch .
—  S p ra w a  w ła ś c iw ie  n ie  zo s ta ła  w y ja ś n io n a  —  k o ń c z v ł 

G ib s o n  s w o ją  n a jd łu ż s z ą  m o ż e  w  ż y c iu  p r z e m o w ę . —  J ed y n y  
c z ło w ie k , k tó ry  o  n ie j na  p e w n o  c o ś  w ię c e j w ie d z ia ł, d o k tó r  
B a a d , zg in ą ł. M ia łem  d o  n ie g o  tak w ie lk ie  z a u fa n ie , tak  j e ­
stem  p r z e ś w ia d c z o n y , że  m im o  je d n e g o  p o tk n ię c ia  s ię  w  i y ­
c iu , b y ł  k ry s z ta ło w y m  c z ło w ie k ie m , iż  w ie rz ę  w stu  p r o c e n ­
tach  je g o  z a rz u to w i k ła m s tw a , p o s ta w io n e m u  d ok torow u  R y p -

-r e ,  g d y  ten  w s k a z a ł na p a n a  D e s tro y a , ja k o  n a  m o r d e r c ę  
W e tm o r a . O b a j d o k to r z y  w zi ę li ta je m n icę  z s o b ą  d o  g rob u . 
G zy d a n e  n a m  b ę d z ie  ją  r o z w ik ła ć  —  p o w ie m  p o  ń rabsk u  
„ iń s z  A lta ch  1“ , ja k  B ó g  p o z w o l i !  C h w ilo w o  u w a ż a m  sp ra w ę  
za  z a k o ń cz o n ą . Ż a d n e g o  z ż y w y c h  n ie  u w a ża m  za  m o r d e r c ę  
W e tm o r a . N a  z a k o ń cz e n ie , k o r z y s ta ją c  z o b e c n o ś c i  w szy st- 

I k ich  tych , k tó rz y  w  o s ta tn ich  w y p a d k a c h  b ra li u dzia ł, p ra  
1 g n ę  z ło ż y ć  p o d z ię k o w a n ie  p a n u  G o r d o n o w i C a n n in g o w i za  
1 w y d a n ie  o b r o ń c o m  m iasta  p r z e tr ą c a n e j b ro n i, m im o  iż  d e ­

m a s k o w a ło  to  z u p e łn ie  c a łą  r o b o tę  p rz e m y tn icz ą . Z a s łu g a  
ta b ę d z ie  n a  p e w n o  u zn a n a  p rz e z  rz ą d  b r y ty js k i !

W y ta r ł  m o k r ą  o d  p o tu  tw a rz . S ta n o w cz o  zb y t  d u ż o  w y s ił­
k ó w  fiz y c z n y c h  j u m y s ło w y c h  d n ia  teg o  p rz e ż y ł.

a—  I je s z c z e  je d n o !  —  p r z y p o m n ia ł  s o b ie  z n ie ch ę c ią  sp ra ­
w ę , w y m a g a ją c ą  „a u to r y ta ty w n e g o "  w y ja ś n ie n ia . —  Z a p e w ­
n e d z iw ili  s ię  p a ń s tw o  n ie o b e c n o ś c ią  e m ir a  A h m e d a . O tóż  
em rr, n a ty ch m ia st  p o  d o w ie d z e n iu  się  o  n a d c ią g a n iu  w a h a ­
b itó w , u d a ł s ię  d o  K u w e itu . b y  tam  p r z y g o to w a ć  e w en tu a ln ą  
o b r o n ę  s to l ic y ! —  O św ie t le n ie  w y g lą d a ło  w ia r o g o d n ie . A u ­
tory te tu  a ra b s k ie g o  w ła d c y  n ie  n a le ż a ło  poda* ażao  w  tak  k r y ­
ty cz n y ch  m o m e n ta ch . W p r a w d z ie  G ib so n  d o s k o n a le  o r ie n to ­
w a ł  s ię , że  e n n r  n je  u c ie k ł  z  J a h ry , le c z  r ó w n ie ż  d o b rz e  w ie ­
d z ia ł , iż  u d a ł się  o n  d o  K u w e itu  n ie  p o  to, a b y  s ta w ić  tam  
e w e n tu a ln y  o p ó r  w a h a b ito m , le cz  ż e b y  z a s ta n o w ić  się  n ad  
sy tu a c ją  i w  ra z ie  z w y c ię s tw a  p o w s ta ń c ó w , p r z y ją ć  ich  
t  oJ w a rty m i r ę k o m a , c z y m  n ie  n a ra ż a łb y , w  je g o  m n ie m a - 
D i u .  aa sz w a n k  s w o je g o  e m ir o w s k ie g o  s to lca . W p r a w d z ie  
% w a h a b ita m i m ia ł n a  p ie ń k u , je d n a k  w r o g i sto su n ek  d o  k r ó ­
la  Ib n  S eu d a  r a c z e jb y  m u  w  tym  w y p a d k u  n a  d o b r e  w y sz e d ł. 
W  w y p a d k u  zaś m a ło  p r a w d o p o d o b n y m , z d a w a ło b y  s ;ę , o d ­
p a r c ia  h o r d  w a h a b ic k ic h , e m ir  t łu m a cz y łb y  się  n ie m a l id e n ­
ty czn y m i s ło w a m i z w -y p o w ie d z ia n y m i p rz e d  ch w ilą  p rzęz  
G ib so n a .

G ib so n  w ie d z ia ł  o  tym  d o s k o n a le  i w  r a p o r c ie  sw o^m  d o  
w’ła d z  p r z e ło ż o n y c h  na p e w n o  n ie  z a p o m n i o  tym  w s p o m ­
n ie ć , je d n a k ż e  o p in ii  te j n ie  n a le ż a ło  w y g ła s z a ć  p rz e d  n ie o ­
f ic ja ln y m  a u d y to r iu m , c b o ć b v  o n o  n a w e t p o d o b n ie  m y ś la ło .

(D c n)
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Po procesie i^luszkata

Tajemnica masońskie
u ja w n io n e  n a  s e n s a c y jn y m  p ro c e s ie

Z y g m u n t  W a s i l e w s k i

laureatem n a g ro iy  „P ro s to  z  M o siu "

Przew ód sądow y w  procesie 
adw. Muszkata, który ujaw nił 
tyle sensacyjnych in form acji o 
żydow skiej łozy masońskiej 
„O gn iw o" jest już zamknięty, spra 
w a została już Zakończona w yro­
kiem  sadu Można więc teraz zre­
asum ować te wszystkie inform a­
cje, które o masonerii przedostały 
się do wiadom ości opinii publicz­
nej w  toku zakończonego św ieżo 
przewodu.

13 „braci”
K to b y ł członkiem  łoży  .Ogni­

w o "?  Na przew odzie ustalono, że 
sama loża liczyła około SO człon­
ków . W  zakresie personaliów  zo­
stało ustalone, że członkam i iozy 
oyh : inz. A leksander Paw łow ski 
—  W ielki Mistrz, Jerzy Guranow 
ski, Jakub Muszkat, A lfred  Z ie lo ­
ny —  „m istrz katedry finansów ", 
dr. W arszauer z Inow rocław ia, 
K ohn z Ł cdzi —  delegat loży im. 
A da m i M ickiew icza, Johelson —  
delegat W ielkiej Loży w  Pozna­
niu, Tadeusz P lucer -  Sarna —  
zastępca W ielkiego Mistrza, uleży 
jący  już brat Jerzy Mahoń, wresz 
cie mistrz itatedry W olf W łodzi­
m ierz hznpiro. K ontakty z lożą 
„O g n iw c" m iał rów idet sierż. 
Deterling, który na rozkaz Z ielo­
nego zwalniał od wojska jego pro 
tegow anych W reszcie u zeba  tu 
dodać nazwiska gości zagranicz­
nych : Opla ze Szw ajcarii i dele­
gata Gdańska Szalmacha.

Przysięga przy katafalku
W  aktach złożonych przez prok. 

N aum ow iczr na stole sędziow ­
skim, znalazły się fotogrufie i do­
kum enty, świadczące, że człon­
kow ie loży „O g n iw o" składali 
Przysięgę przed katafallciem, lid 
którym leżał vr trumnie ośw ietlo- 
n*i łuczywem kościotrup. Przy 
t«J Ceremonii członkow ie loży •wy 
stępow ali we frakach i w  białych 
rękaWłtjskach. W  pierw szej fazie 
tego obrzędu- kandydatom- na 
członków  zawiązywano oczy chust 
ką, a ręce łańcuchem . Po złożeniu 
przysięgi zdejm ow ano zarłonę z 
oczu i uwalniano ręce. Symbolika 
tego obrzędu jest zupełnie wyrnJ 
ha i jasna.

Independent —
IntemalScnale

Dłuższą dyskusję na rozprawie 
w yw ołała kwestia m iędzynarodo­
w ych  kontaktów łoży „O gn iw o". 
A dw . Muszkat tw ierdził w sw oich 
wyjaśnieniach, że statut loży

„O gn iw o" w zorow any jest na nie­
winnej organizacji braterskiej 
„Independent Oraer o f  Old F el- 
low ". W  odpow iedzi na to prok. 
N aum owicz złożył na stole sę­
dziow skim  księgę zabraną z loży, 
na której zm arłej brat Jer2y  M a­
hoń stwierdził, że „O gn iw o" sta­
now i kółko warszawskie I. O. O. 
F. co znaczy „Internationale Or­
der of Old F e llo w "( a w ięc róż­
nica jednego w yrazu: Indepen­
dent —r Internationale. Stanowi 
to dow ód wbrew stw ierdzeniom  
Muszkata i Pawłowskiego, że 
„Ogniwo" miało kontakty między 
narodowo i było zależne od zagra 
nicznej ceniralL

Proces „Ogniwa”
W  związku z tym w ypływ a 

oprawa odpowiedzialności karnej 
członków  rozwiązanej loży. Prok. 
Naum owicz przedkładając sądowi 
akta „O gn iw a" zastrzegł twbie 
ich zw rot zaraz po w yroku, uza 
sadniając to tym, że w  sprawie 
tej toczy się nadal dochodzenie 
Jak w iadom o skąd tnąd, docho­
dzenie to prow adzone jest pod 
kierunkiem  prokuratora do spraw 
politycznych Piotrow skiego Za­
rów no w  przem ów ieniu oskarży- 
cielskim  prok. Naumowicza jak  ! 
w m otyw ach  sądu ao wyroku ska 
żującego adw. Muszkata, stwier 
dzono wyraźnie, używ ając nawet 
słów art. 165 K. K.. że „Ogniwo" 
było organizacją nielegalną, któ­
rej cel, istnienie i ustrój miało 
pozostać w  tajemnicy przed rzą ­
dzą państwową. W  tym  stanie 
rzeczy, toczące się dochodzenie 
nie może się zakończyć tnacaej, 
jak wielkim procesem, w  którym  
na ławie oskarżonych zasiądą 
ezłonkowie „Ogniwa". ,

P r z y s i ę g a

Na marginesie tej rozprawy 
warto zw rócić uwagi- na dw a 
jeszcze szczegóły. P ierw szy z 
nich, to kwestia przysięgi. Człon­
kow ie „O gn iw a" Zobowiązywali 
się „n ie  wyrządzać krzyw dy sa­
ma] łoży, nie w ydąć ja j tajem nic 
oraz odsuwać niebezpieczeństwo 
zagrażające kom ukolw iek z bra­
ci" . W  tym znajdujem y zarówno 
w yjaśnienie spraw y Z ielony — 
Muszkat, jak  i kwestii afery w o j­
skow ej, w której rola loży była 
niedwuznaczna. Na tle tej przy­
sięgi zrozumiała jest pow ściągli­
wość zeznań oskarżonego i świad 
ków  w  tych wszystkich m om en­
tach, w  których  chodziło o u jaw -

organizacyjnejnienie struktury 
„Ogniwka".

„Wielce szanowni”
Drugi szczegół, to charaktery­

styczna frazeologia, którą posłu­
giw ali się obaj dygnitarze „O gn i­
w a " Pawłowski i Guranowski. 
Pytani o nazwiska rozm aitych dy 
gnitarzy masońskich dodawali 
zwykle, że jest to człow iek „sza­
n ow ny" (venerable) lub „bardzo 
szanow ny" (tres venerab’ e ). Ta­
kie określenia padły przy nazwi­

skach W aiozauera, Johelsona i in­
nych. Frazeologia ta jest jeszcze 
jednym  dow odem  w ięcej, że 
,O gniw o" nie było niewinnym 

stowarzyszeniem filantropijnym , 
lecz lożą masońską.

Nie należy oczywiście w yolbrzy 
miać znaczenia „O gniw a". Nie­
wątpliwie było ono jedną z mniej 
ważnych lóż. Nie zmienia to jed ­
nak w niczym  faktu, że po raz 
pierwszy na rozprawie sądowej 
odsłonięto rąbka tajem nicy ma­
sońskiej.

W  niedzielę, dn. 24 b. m odby­
ło się zebranie nagrody literac­
kiej tygodnika „P rosto  z M ostu".

Pierw szą nagrodę w wysokoś­
ci 2.000 zł. przyznano jednom yśl­
nie Zygm untowi Wasilewskiemu 

: za całokształt tw órczości literac­
kiej ; drugą nagrodę w wysokości 
500 zł. otrzymał K. I. Gałczyński 

j za książkę wydaną w r. 1937 p. 
t. „U tw ory poetyckie".

Zygmunt W asilewski od sze­
regu lat jest jednym  z czołow ych 
publicystów  obozu narodowego. 
Głęboki m yśliciel, w wypowie­
dziach swych zawsze kryształo­
wo uczciw y, zjednał sobie w P ol­
sce szacunek pow szechny nawet 
u przeciw ników. Już w okresie

R  A  D  I  O  s s r

Kajakowcy krakowscy
N i e  c h c ą  k o a i i i s o r z o

Odwołanie walneęo tjazda
rycznle jaknajrychlejszego zwołania ^  ^ '91'0 ) ’
m uoainpim  lub walnego nadzwy- - —  - ■ . . '  ~ .

swej lwowskiej, przedw ojennej
d z ia ła ln o ś c i  byl c e n tra ln ą  p o s t a ­
c ią , o k o ło  k tó r e j s k u p ia ł s ię  
rd z e n n ie  p o ls k ic h  r u c h  k u ltu r a l­
ny  i lit e r a c k i.

Zygmunt Wasilewski urodzony we 
wsi Ślekiernie ■ pod Bodzentynem w 
r. 1865, ukończył gimnazjum w K<el 
cach w r. 1S84, z kolei studiował 
prawo w Warszawie, Petersburgu 1 
Kijowie i rozpoczął w r. 1888 pracę 
w sądownictwie.

W r. 1889 zbliżył się do redakcji 
„Głosu", na którego łaniach rozpo­
czął pracę literacką i publicystyczną. 
W pierwszym okresie swej działalno­
ści pisarskiej interesuje się żywo et­
nografią. Współpracuje również z 
„Wis^ą" Karłowicza, wydaje mono­
grafie wsi Jagodne w pow. łukow­
skim (1839). Przez czas jakiś byl se­
kretarzem „Kuriera Warszawskiego", 
następnie w latach 1895 — 9 jest 
jednym z głównych filarów „Głosu".

W r. 1902 prztuos! się do Lwowa, 
gdzie aż do r. 1915 redaguje „Słowo 
Polskie". W okresie tym wychodzą 
jego prace „Nowy Konrad" (1903), 
„Spór o Słowackiego" (i905), ,Od 
romantyków do Kasprowicza" (1907) 
„Listy dziennikarza w sprawie kul­
tury narodowej" (1908). ,0  -ztuce i 
człowieku wiecznym" (1908), „Z  ży-

Zapowiedziany iia niedzielę walny 
zjazd delegatów Pol. Zw. Kajakowe­
go odwołany został przez komisarza 
okręgu p. Cyrka na 24 godziny przed 
terminem, bez podania powodów. 

Delegaci krakowskich klubów ka­

nia Turystyczno - Kajakowego w 
Krakowie, aferę, którą wykrył za­
wieszony następnie przez zarząd 
główny — dawny zarząd ukr. kra­
kowskiego.

Po omówieniu sprawy obecni po-

zwyczamego mu w „u, eg u u a u » r  . w  r_ 191g wyjecha! d0 petersbur.
czajnego zjazdu delegatów okręau ga> odz;e redaguje tygodnik „Spra-
krakowskiego, : wa p0lska“ , w roku zaś 1918 obej-

2) Wyrażają ubolewanie z powo- nrule redakcję dziennika „Przegląd
du sposobu załatwienia sprawy Stow. Polski" w Kijowie. Po powrocie do

jakowych odbyli konferencję między- wzięli jednomyślnie następujące re- Turystyczno - Kajakowego przez za- warszawy w r. 1918 obejmuje re-
klubową. Obradom przewodniczył zolucje: 1 rząd główny PZK. ; dakcię „Gazety Warszawskiej", któ-

1) że do pracy komisarza okręgu 3) Wyrażają całkowite zaufanie dla rą ptowadz! do r. 1925. W okresie
p. Cyrka nie mają zaufania; zgodnie ; zarządu okręgu, który został 'zawic- tym ogłasza drukiem książki „Na
z regulaminem domagają się katego- szony przez zarząd główny PZK. wschodnim posterunku" (1919), „O

dyr. Piekarski. W dyskusji poruszo­
no sprawę Zawieszonego i następnie 
Skreślonego przez PZK Stowarzyszę-

W a r s z a w s k i e  T o w a r z y s t w o  W i o ś l a r s k i e
obchodzi iu b le u s z sżefókiesięcicEecia

Po nabożeństwie tt kościele na 
Solcu na przystań- W T W., odby­
ło  się uroczyste podniesienie ban­
dery

Bandora na maszcie obwieszcza, 
ie  60-ty sezon jest już otwarty. Na 
stępuje uroczysty chrzest 15 no­
wych łodzi. Po tej uroczy stośei sta­
tek „Bałtyk" zabrał uczestników u- 
roczystości lia wycieczkę do osiedla 
W T. W. w górze Wisły.

Nowy* tabu? wygląda imponajja* 
co. Jeszcze nigdy podczas 60«cio 
letniego istnienia WTW nie było

chrzczonych równocześnie tak w ie­
le łodzi. 8 hamburek, 6 żaglówek,
(2 olimpijki i 2- piątki), 2 na cztery były Zarząd 
krótkie wiosła łodzie, oraz jeden PZK. afery komunistycznego 
skif — oto bilans niedzielnego ot- 1 -
warcia sezonu przez WTŁ,

Wieczorem w  starej siedzibie 
WTW odbyła się zabawa towarzy 
ska, która się przeciągnęła aż 
rana.

4) Solidaryzują się całkowicie z i żVC)u i katastrofach cywilizacji naro- 
dotychczasową działalnością człon- dowej" (1921) „Mickiewicz i Slowac- 
kow zarządu okręgu, kl“  (1921), „Seweryn Goszczyński"

5) Domagają sią kategorycznie (1923), „Jan Kas«-owlcr (I9z5), 
bezzwłocznego zniesienia uchwały „Proces Lednickiego" (1924), i , Dy- 
zarrądu głównego PZK, pozbawiają- skusje" (1925). ’
cej prawa piastowani* mandatu W roi w 1925 staje na er de tyged- 
6-ciu członków zarządu okręgu. nika „Myśi Narodowa", którą ptówa

Jakw.adomó po wykryciu przez dzi do dzisiaj. W  tym ństatnim ckte- 
Krakowskiego Okręgu sie z ważniejszych prac książkowych 

, Towa- wymienić należy „Poeci i teatr" (r.
rzyśtwa Turystyczno -  Kajakowego i 1929). „Pieśń o górach" (1930;.

Zasłużonym jubilatom życzymy
dalszych 60 iat owocnej pracy dla 
dobpa wioślarstwa.

K o m i s j a
n a  m l e i s c u  t r a g i c z n e j  K a t a s t r o f y

po zmuszeniu do podania się do d y -1 „Wnukom o prapradziadku" (1930), 
misji kapitana PZK, żyda dr. Lu-' „Norwid" (1935) „.Aspażja i AlCY- 
stra, protektora tegoż Tow. Tur. biades" (t936). Rozległość zalntere- 

(Jo i Kajakowego* Zarząd Polskiego Zw. sowań Wasilewskiego jest Ogromna; 
Kajakowego zawiesił Zarząd Okręgu od prac z zakresu historii etnografii, 
Krasowski eg i zdyskwalifikował krvtyki literackie] do zagadnień t ta­
ty ch działaczy. którzy s:ę przy- kreru polityki i filozofii narodowe!, 
czyhili do wyjaśnienia całej tej spra- Oprócz wyliczonych tu, a bynajmniej 
Jfflji , , nie wszvstklch książek dorobek pi-

Nlc ęziwoego, Zi to conajmniej sarsitł Wasflewsuitgo zawterfc setki 
dziwne nostęj.owan.e PZK nie może drłykutńw puMlcystycmtch, rużsPi 
się podobać kajakowcom krakow- nych w pismach, które redagował lub

z którymi współpraco wa!.

ł  ÓOżj -/5. 4. W iw i* ifa  z kata- 
śłro fa ln y g i pożarem  ifsityk i ia-my 
b-cia Bukiet, w pogłudziaiek na miej 
sce pożaiu przybywa komisja sądów 
śledcza, w skład którśi Wchodzili 
przedstawiciele Urzędu Prokurator­
skiego, P. P., Urzędu Wojewódzkie­
go, Inspekcji Budowlanej, Inspekto­
ratu Pracy oraz elektrowni.

Komisja ograniczyła się do zbada­
nia stanu bezpieczeństwa w związku 
z tym, że mury spalonej fabryki za- 
rysowały się i grożą zawaleniem na 
sąsiednie budynki mieszkalne. vV Wy 
ftikti badań komisja wydała zarzą­
dzenie natychmiastowego usunięcia

•pozostałych murów. Kwestię Ustale­
nia przyczyn i miejsca wybuchu pó- 
4aru komisja vdłóżyła do dnia na-
sTębnego. Następnie komisja czacun- 

wehoJziii Lkewa, w skład której wchodzili przud- 
stawicifclr 7 min towarzystw ubezpie­
czeni-.wyc h, przeprowadziła pobieżne 
oględziny i prowizoryczny szacunek

skin.

Ręka wystająca z mogiły
Okrutna zbrodnia matki

  - , ---------- . — _ _________ J ,Na ethefttarzu bródnowskim w .który udał się na miejsce. IW konr*
strat, które ustaliła ilu kwotę 1.300 dn,u wczorajszym dżiecł zauważyły, ' szy grób, dozutca Stwierdzi} że łr t4,*™ -ł  J!P W (WlnYm w urn Kaw n r ft .G o  I ł___  • . . 'tys. żł. w jednym z grobów wystaje ręka.

Wskutek zniszczenia przez wywió- Przerażone poniadomily dozorcę,
eony mar spalonej fabryki sąsiednie-  ---------------------
go domku mieszkalnego zostało bez. 
dachu nad głową 10 rodzin, którymi 
zajął sie Wydział Opieki Społecznej, I 
udzielając im zasiłku na nowe mie­
szkania.

- x ;;x -

SRODA
nik. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 
dla szkół. „ _ll.ts  Acaycja dla czkćl.- 11.40 Zoltan 
K odclv ; Fragmenty ze suity „Hary Ja­
nce- (płyty). 11-57 Czas i hejnał. 12.08 
Audycja południowa

15J0 Wiadomości gospodarcze. 15.48 
• Admirał Ryszard Byrd” — pogadanka.

Skrzynka językowa. 16.15 „Czy 
jest komizm w muzyce" -  audycja 
m lityczna. 16.50 PogfidAnkfl .17-00 Od­
czyt 17.15 Recital skrzypcowy W Nifcm* 
czyka I7h0. Pogadanka. luOO Wiadi. 
mości Sportowe. 1810 Orkiestra Alberta 
8«ndiara (płyty). 1805 Audycjn dla wsi. 
18.00 ..Tajemnice-' -  opowiadanie J. 
żyznowskiego isnn Pieśm w wykona­
niu c  Kowalskie (baryton). i9.so 
Pogadanka 20.00 Muzyku taneczna ,pły­
ty). 20.45 Ozir u Alk 30.85 Pogadanka. 
Ą lM  Koncert chopinowski w w yk. , J 
Sńiktow.car S« 45 Audycja literacka 
*701 Xottliur» chórów .egionainych ' -• 
(audycja li i ) .  i 2 i i  Muzyka lekka (pły­
t y )  3J450 D m p r t i fc  t K o m . m a t s ó r o ł .

„Oratorium" — poranek muzyczny dla 
’ Liceów, l l  40 fritz  Kreisler sra utwo­

ry we własnym układzie. 11.37 Sygnał 
czasu. 12.03 Audycje połudnowc

J68O Wiadomości gospodarcze 1S.45 
„wędrówki muzyczne": Skandynawia
- -  Muzyka narodów Północy". 18.15 Mu­
zyka taneczna polskich kompozytorów. 
16 50 Pogadanki, aktualna. 17 00 Wiedza 
i ks i rżka O Inatytu <oe riihyck.m  17.18 
Reoital furtepiannwy Mieczysława Man­
ta. 17JS0 Poradnik aportowy, łs.io 
Shrzynka ogólna. 18^5 Audycie dla 
mlodfeieży wiejskiej. 18.00 .wuizonie 
śwletegó Jacka — „fragment drśmatycz- 
ńv Kazimierza Gółby. RadloE. StarisłaWE 
StudniCkwpó i9-i0 Ballady Karola Łóó- 
we. 18.50 Pog. aktualna. 204)0 Muzyka 
lekka W WWk. Małej Orkiestry P- R- * 
udziałem Maryli KOrwowsklnJ (piosen­
ki i arie operetkowe). 20 45 Dziennik. 
30JS Pog. aktualna. 2tJ» Muzyka ta­
neczna wyk. Malaj Orkiestry P P. * 
udziałem „Trójki Padłowaj. 2145 „ z  
mojago warrztatt'- — szkic utaraeKl 
Wacława Grubirl,kiego. 22.00 Koncert

W indom  o ś c  i  gospodarcze

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
IV.60 „Kaniów i Bubmjsk- — od- 

OJt mjr. 1» Wacława LipiÓJ Kiego 
l ł , «  nechaT _ ttrlwpcowy Wacłrwa Wtóa»czyk».
X7^0 (^r^żotowamc młodzieży 

Ktlkoł&tj do ooroiiy kraju w Niettt- 
c »jęH  — pogadatnKa. 

t l M  Roncert chopinowski w vry- 
Jóaef* śnsldowici*.

21.45 Audycja literacka.
Kcmkari ehórdw regionalnych.

bUU! uibu UłUuiiLduiy j, . tu. r ■
dyr. Feliksa Rybickiego. Margarita 
Trombini - Kazuro — kuwesyn, Mie- 
cżysław Sz„lcski - vio)* d‘amore. Hen­
ryk Bartni ko wskl -* flet.

z ióo  Dziennik. Przegiąć prasy 1 Kom 
Bnateotołoglesaiy.

WARSZAWA II
_K°ncert rozrywkowy (płyty). Polska twórczość forlepianowa 00 

(Pły^y). 15.0 Pogawędka go- 
l i f t H 1 1513 Wiadomości sportowe anifloA 1 serenady. 18.00 Koncertsolistów. 18.90 Mu-rył:;, [ekka (płyty)
kulbi„5iS„C10 i ' i l tu r alDfc 22.00 Przegląd 
Muzvka | \ ?  s Muzyka taneczna 23Ó0 

UIyka tel=fca i taneczna (płyty)

24fl04t,D¥C,E KRÓTKOIrALOWK
chać w  S t 1- ^2'pónik 2. Co ały 
toid M yszk^,?v po' sklm? 3- ópiewa Wi 
*ka mutylin itk!' Pogadanka. 5. Pot- 
liO  ™ 1 5 ?  ,elLk“  W przerwie O godz 
Lendzie 1 s ż t u » an Twardowski-- w le­
ku ahgłelskim ~ nngedauka w języ-

8 J» C*Wś »TOk
8.40 M u z ^ y  ł o o 0 ?,'.;. 6-ai) G im n a s ty k a ,  
ka 8.00 _  8.#0 A,,J. 0!lnik 7.15 Muzy- 

Jdyc:a dla szkół. 11.15

WA.ICIEKAWSZE AUDYĆtfK
19.00 „Widzenie św. Jacka", Itlg - 

m. nr diamaiyczn? K. Golby.
2Ł.S0 Muzyka lekka 
21.06 Muzyka lane rzna.
22.00 K oncci: mac uracyjny Tow. 

Krtew. Muzyki Kameralnej.
WARSZAWA U

13.00 Koncert popularny (płyty). 14.10 
Koncert rozrywkowy (płyty). 15.uO Jak  
snędzić święto? 15.10 Muzyka salonowa 
w wykonaniu Zespołu Pawła Rynasa.

18.00 — 13 50 Muzyka lekka (płyty), 
18.30 Recital wiolonczelowy Tadeusza

! Diana. 19.20 Muzyka lekka (płyty). 32.00 
I Jł ndro Bolticeni poeta malarz 
XV w.". 22.15 Muzyki ■ taneczna (płjrty). 
23.00 Legenda o Fauście w muzyce 
(piyty).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
z4-00 — 2.00 (Czas środkowu-europej- 

ski). 1. Dzienni k, 2. Fogananka. a. Kun 
• cert chopinowski w wykonaniu Józefa 
i SrriidowicZŁ. 4. Co przyniosła poczta Z za 

ocaanu? 5 Zespół Henryka Kowalskie­
go. W przerw1 e o  godz. 1.20 — j^ o : Co 
Polska wvuo7t do Ameryki — poga- 

' danka w jęz. francuskim.

ROBOTY BUDOWLANE
NA WIŚLE 

Corrriiziie regulacyjno - kon sensa­
cyjne roboty budowlane na Wiśle} 
kióre o tyńi czasić za/wynzaj bywfiją 
ju i w toku, nie zoctafv iet-zczc roz­
poczęte wskutek tmaie wysokich sta­
nów wody. Również roboty około roz­
budowy ujścia przy Echiewtuhortt, 
przóprówatłzane od śzeregii lal wedle 
ustalanego projektu, nie mogły być 
jeszcze óódjęte jak co roku wskutek 
niezwykłych w tym sezonie warun­
ków atmosferycznych uniemożliwia­
jących pracę na ótwartym morzu. |
BUDOWA O K ręT óW  W GDAŃSKU 

W pierwszym kwartale 1938 roku 
iftftjdowAło sią W budowie W 6tocz­
niach gdańskich 17 jednostek o po­
jemności 40.175 t. gross. W tym 3 
parowce o pojemności 19.200 t. i 
14 rŁótOriiWCow o pojemności 20)775 
t., pozt. tym 2 eta tki tankowe o p o ­
jemności 13.600 t. dia przewozu o- 
leju. 'Wszystkie to statki Wykonywa- 

I ne są na zamówienie Polski oraz za­
granicy. Zamówienia Polski obejaiu-

I ją 2 motorowca transatlantyckie o 
I pojomrrości 4.6Ó0 — 4.700 brt_ 3 łu­

g i y  rybackie każdy o poje;nnoś-'i ók. 
j ó i  brt oraz jodfta łichtuga tankowa 
o pojemności 580 t. olejów,

I USTAWODAWSTWO
GOSPODARCZE 

1 Dziennik Ustaw R. P. Nr. 28 z dn. 
23 bm. zawiera m. in. ustawy, kon­
wencje i porozumienia o charakterze
gospodarczym;

ustawa z dn. 9 bm. o zmianie u- 
stawy o pomocy CńatiSówej Skarbu 
Państws dia  gminy m. Wilna na P°- 
krycie zobowiązań z tytułu  5 Proc 

! obligacyj konw erzyjnych  m. \Vuna_ z 
1031 roku w funtach  szterlingów 
'poz. 247);

usfąwą g dn. 9 b a . o ulgach w 
spłacie zaległości udziałów w pubu- 
cznydi przedsiębiorstwach liićinnn- 
cyjnych (poz. 248); _ ,

ustawa z du. 9 bm. o zmianie nie­

których naieżnośći b. pruskich włsdz
i instylucyj agrarno - finansowych 
na pożyczki Funduszu Obrotowego 
Reformy Rolnej (poz. 249);

Umowa między Rzeczypospolitą 
Poizką a Rzeszą Niemiecką o w ze  
jenanej komunikacji kolejowej z dn. 
27 marca 1926 r., podoi sana w Ham­
burgu dn. 8 lipca 1937r. oraz 00W nd- 
czenie rządowe z dn. 1 błn. W śpfawie 
v-ymiany dokumentów ratyfikacyj­
nych wapomciauej umowy ipoz. 251 
i 252).

P^rcfumitnia pomiędzy rządem 
Polski i Senatem W. M. Gdańsika w 
przedmiocie uregulowania spraw
związanych z oddziaływaniem na 
Gdańsk polskiej gospodarki dewizo­
wej (poz. k&3),

P A Ł IM l CX)tL\Z W IĘCEJ 
PAPIEROSÓW

Spożycło artykułów monopolowych 
wzrasta ostatnio w fczybkim tempie. 
Najwydatniejsza poprawa dotyczy 
ilości wypalonych papierosów, która 
wzrosła, jeżeli porównamy dano sta­
tystyczne dla dwóch, pierwszych mie­
sięcy roku bież. i ub. — z 952 mil. 
sztuk do 1.354 mil. Szczególnie duży 
był zbyt papierosów w ciągu lutego 
roku bieżącego.
WYWÓZ WĘGLA KAMIENNEGO
Wywóz węgla kamiennego w pierw 

Siej połowie kwietnia wzrósł w* po­
równaniu z przeciętną za połowę 
marca o 37 tys. Ł i wyniósł W poró­
wnaniu i przeciętną za połowę marca 
o 37 tyś. Ł i wyniósł 489 tvs. t. 
Przeciętna dzienna wysyłka węgla 
zagranicę wzrosła w porównaniu z 
marcem o 4 tvs. t. do 37,5 tys. t.

g r e c ja  z a k u p u j e  h u c u l s k ie  
KONIE DLA ARMII

Na Huculszczyżnie bawiła delega­
cja greckiego ministerstwa rolnictwa,
VV najbliżrzych dniach przybędą 
przedstawiciele greckiego min. woj­
ny, którzy zakupią iOOO koni, nr* in. 
konie huculskie dta greckiej kawa­
łem. <

2 I stew  do redakcji
Od p St. W łodka otrzym ujem y 

list ń astępu jący ;
Szanowni Panie Redaktorze!
W związku z ostatnimi zmiana­

mi w Narodowej Agencji tnforma- 
ćyinej. proszę o przyjęcie do wia­
domości, że z wymienioną agencją 
nie współpracuję. ,

Wyrazy szacunku łączę 
Stanisław Włodek.

15 iat więzienia
za ojcobójstwo

ŁÓDŹ, 25. 4. W  dniu dzisiejszym 
na lawie oskarżonych w sądzie okrę­
gowym w I-ć>dzi zasiadł 31-letni Cze­
sław Wiązek, oskarżony ó zabójstwo . 
swego ojca, Bolesława. Sąd po uąra- 
asR ogłośd wyrok, na mocy które­
go Wiązek skazany został na 15 lat 
więzienh z pozbawieniem prr.W.

 — XXX

to trup niemowlęcia płci męskiej w 
wieku około 2 mifuięcy. Przybyła po- 
ncja po-adaJa zwłoki niemowlęcia o- 
glydzinonr. Stwierdzono, że na szyjce 
niemowlęcia widnieją ślady palców.
W ustach znajdowała się chusteczka 

do nosa. Za zbrodniczą Kratką 
wszczęto energiczne poszukiwania.

Z a t r u c i e  m i ę s e m
ŁÓDŹ, 25. 5 . W dniu dzi siejszym 

w kolonii Jędrzejów, gm. Wiśkifno, 
pow. łódzki, pow-ażnemu zatruciu 
uległa rodzica Nowickiego, składa­
jąca się z giowy rodziny, żony i dwój 
ga dzieci. Przybyły na miejsce wy­
padku lekarz pogotowia ratunkowego 
stwierdził zatrucie nieświeżym łub 
też z chorego zwierzęcia mięsem. Po 
udzieleniu porflocy wszystkich czwo­
ro 2atrutych w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitida. ________

p a m i ę t a j  
O  B E Z B & B ® T tn tC U  

n a r o d o w c a c h

Netewania giełd warszawskkh
Gicr.Drt HENkEZMt

Dewizy: Holandia 29.3.55; Bruksela 
39.43; Helsinki 11.71; Londyn 26 43; 
Nowy Jork 5.29.75; N. Jork (kabei) 
436; Osk. 133.05; Paryż 16.5«; Praga 
1842; Sztokholm 136.40; Źurych
121.00 . t 

pożvc2ki: 3 froe. prom. inwest. I 
em. 84.00; II etni- 83.00 : 3 proc. prem. 
:nwesi. seriowa 1 euL 95.0(i; dolar'1 .v- 
ka 43.73, 4 proc. konsolidacyjna 69.00 
— 69.25: 4,5 jmoc. wewnętrzna pań­
stwowa 05.75; 5 proc. konwers. 70.50, 

Liety zontrrwirei 4,5 proc, L. Z. 
ziemskie serłA V 64.50; 4,6 pros. L. 
Z. Pozii. żiemStwa kred. seria K 63.50 
seria I, 64.25 — 64.50; 5 proc. L. Z. 
nr. War-szawy (1933 r.) 71 i 5/8,
(1936 r ) 70.50 — 70.75. 5 proc. L. Z. 
Lodzi (-1933 r.) 64.25; 5 proc. ritl Ra­
domia' (1933 f.) 58,00; 8 proc. poż. 
rźkolna 76.50,

Akcje: B, Poluki 116.50; Staracho- 
ico ,(9.00 — 39,25; Żyrardów 66 00.

GIEŁDA ZBOROWA
Pszenica jednolita 28.50 —- 29.00

st.zbierana 28.00 —  28.50. żyto i
21.00 — 21.50, owies I śl. 21.50 —  
22.00, II st. 19.75 -  20.25, ifCzffllkń
18.00 — 18.25, groch polny 24-00 — 
26.00; Jljetoria 28.00 — 29.00; itibłtl 
niebieski 13 50 — 14.00, łubin żółty 
14.25 — 14.75, rzepak zimowy 53 00
— 54.00; letni 51 00 — 52.00, rzepik 
zimowy 49.00 -  50.00; letni 4°.0C — 
50.00; s.emie lniana basis 90 proc.
47.00 — 48 00, koniczyna crerw. *ur. 
łl)0 00 — 110.00; konicz. biała 190.00
— 210 00. mak niebieski 115 — 120: 
mąka pszenna gat. I 43.00 — 45.50; 
gat M ,11.00 -  32-50; pastewna 16.50
— 17.50; żytnia gatunek pierwszv 
31.75 — 32.75, gat. 11 19.50 — 20 50 
razjp-a 23.50 -  24.25, otfęiw  n5zemie 
gru be 16.25 -  16.75, średnie m  75 f
1 2 5  m ,R 9 o 1175 -  15'25; żytnie 

WL ~  i-T^r makuchy lniane :0.75 
7 - - i  -25, rzepakowe 15.25 —  15 7s 
■tfuta sojowa 22.25 -  22.75 slnma 
Plisowana (żytnia) 6 .25 -6 .75 , siano 
siodk.e prasowane 10 50 — ll.no, 
prasowane 8.00 — 9.60.

Ziemniaki jadalne 4 .O0 —• 4A0, 
sadzeniaki 10.00 —  12.00.
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Londyn — Paryż — fózym
5  punktów irazmów londyńskich

P A R Y Ż , 25. 4. Zapow iedziane 
na czwartak i piątek londyńskie 
rozm ow y prem iera D aladier‘a i 
m in. Bonneta, skupiają na sobie 
głów ną uw agę tutejszych k ó ł  po­
litycznych, które w ym ieniają na­
stępujące praw dopodobne punkty 
rozm ów :

1 ) zacieśnienie w spółpracy w oj 
skow ej francusko -  angielskiej, a 
w  szczególności ustanowienie 
w spólnego dow ództw a sił zbro j­
nych  na w padek w ojn y,

2 ) spraw y związane z angiel- 
eko-w łosk im  porozum ieniem  i z 
rokow aniam i w łosko-francuskim i.

%) spraw y E uropy środkow ej 
/e szczególnym uwzględnieniem 
pozycji Czechosłowacji,

4 ) zasady i form a ew entualne­
go nawiązania now ych  rokow ań 
■5 N iem cam i, które Francja uw a­
żać będzie zresztą za przed­
wczesne,

kwestii abisyńskiej na zw ołanej 
na dn. 9 m aja Sesji L igi N arodów .

Szczegółow y program  rozm ów  
zakom unikow any pędzie dopiero 
tej nocy przez rząd angielski rzą­
dow i francuskiem u. Rząd francu­
ski ze sw ej strony przedstawi ju ­
tro za pośrednictw em  baw iącego 
chw ilow o francuskiego ambasado 
ra w  I .ondynie p. Corbina, lord o­
w i H alifaxow i punktację tem a­
tów, które będą om awiane.

Program 
wizyty londyńskie]

LO N D YN  25. 4. P rogram  po­
bytu m inistrów  francusk ich  w 
Londynie przew idu je : przyjazd 
w środę w ieczór, w  czwartek śnia 
danie wydane przez prem iera 
Cham berlaina, wieczorem  w yjazd  
do W indsor Castle, gdzie m ini­
strowie fran su cy  bęuą podejm o-

5 )  proceaura zlikw idow ania wani przez parę królewską i gdzie

Na co czekamy?
Pozdrowienia hitlerowskie

n a  d w o r c u  w  P o z n a n i u
sję francuską. Ostatnio na dzień 1-go 
maja zapoviada swój zjazd do Po­
znania Jungdeutsche Partei.

Równocześnie browary niemieckie

Jadących z Poznania do Rzcszy 
Niemieckiej dla wzięcia udziału w 
glosowaniu plebiscytowym obywateli 
niemieckich żegnano na dworcu po-
^ J^ k im  hitlerowskimi pozdrowię- zasypują pograniczne powiaty ulot- 
maml Urodźmy Hitlera obchodzono jtamj & jregcj daleko odbiegającej od 
w Poznamu uroczyście, a miejscowy rejt]arny handlowe], przemysł niemie- 
organ niemiecki umieścił na Pjerw-. cki produkujący w Wieikopolsce nie 
szej stronie pisma portret kanclerza, szczęj zj środków finansowych na 
czego nie czyni dla krajowych so - reyamę i opanowywanie rynków 
n i^ t ó w .  W  stycziuu odbył się dwu- b t przediebiorstwa polskie w Po- 
dniowy zjazd niemiecki w Poznamr rj„ prowinCjj ^  ^tematy-

Stele przybywają do Poznan a ze ^  pfztz Niemców,
spoty muzyczne » Rzeszy, księgarnie J **
r.łemieckie wypełnione są pismami; Zjwioł niemiecki slaby liczebnie 
propagandowymi i literaturą partyj- wykazuje coraz większą ruchliwość 1 
ną. W  każdym kiosku gazetowym irę/mosc. Społeczeństwo po'skie sil 
pełno pism codziennych i tygodników ne liczebnie jest gnuśne ) ospałe, 
niemieckich. W  kinach bardzo często Na r.o czekamy? Czy fWski Związek 
fibry w dźwiękowe] wersji niemiec- > Zachodni nadal ograniczać się będzie 
Riei choć możnaby sprowadzić wer-1 do wydawnictw książkowyęh?

Nowy projekt palestyński
w yw o ła ł o b u rze n ie  A ra b ó w

STAMBUŁ, 25. 4. Agencja anato- dróż do Palestyny, opracowuje nowy

spędzą noc. W  piątek obiad wy 
dany przez ministra spraw  za­
granicznych  lorda lla lifa za , o g. 
17-ej od lot do Paryża.

P. Blondell w  Paryżu
P A R Y Ż , 25. 4. We francu ­

skich kołach  politycznych  w ezw ą 
nie charge d ‘affaires francuskiego 
p. B loudela d o  Paryża, dokąd 
przybędzie w e w torek  rano k o ­
m entow ane jest koniecznością u- 
regulowania różn ic, ujawnionych 
w  przedwstępnych rozmowach 
między p. Blondelem a mm spraw  
zagr. Ciano. W edług tych  in for­
m acji różnica zdań dotyczy k o le j­
ności załatwienia problem ów  
francusko -  w łoskich.

Francja m ianow icie wysunęła 
koncepcję zawarcia układu po­
litycznego, któryby je j daw ał gw a 
rancję R zym u w  zachodniej części 
m orza Śródziem nego, Włochy na­
tomiast pragną ograniczyć się na 
razie do stwierdzenia obopólnej 
dobrej woli, poczym  nastąpiłyby 
dopiero dalsze, u jęte realnie roz­
m ow y .

Wznowienie rozmów 
w  piątek

W  chw ili abecnej rozm ow y 
francusko -  w łoskie przerw ane 
zostały w skutek w yjazdu min. 
Ciano do T irany, leci uważa się 
tu za rzecz pewną, że rozm ow y te

kontynuow ane będą ponow nie 
już w piątek t.. j.  p o  pow rocie  p. 
B londella  r ryża i  otrzym aniu 
przez niego now ych  instrukcji od 
prem . Daladiera i m in. Bonneta, 
których  zapozna z treścią \ rezul­
tatami dotychczasow ych rozm ów .

Prasa francuska na ogó ł zacho­
w u je  dużą rezerw ę na temat roz­
m ów  francusko -  w łoskich  i po­
da je  ty lko, krótką in form ację o 
zawezw aniu p. B londella do P a - 
'■yża. Jedynie „Paris S cir“  czyni 
ostrożną aluzję do stanowiska za­
jętego przer rząd w łoski i tw ier­
dzi, że R zym  nie jest. jeszcze 
skłonny zawrzeć, już teraz ukła­
du politycznego tak, jałeby sobie 
tego życzyła Francja. -

Do 1 ma|a 1939 r.
b ę d z i e  u r z ę d o w a ć  g a u l e i t e r  B O r c ł c e l
B E R L IN , 25. 4. Okres urzędo- urzędy Austrii oraz byłych kra-

wania komisarza Rzeszy dla 
spraw  plebiscytu  w  b. A ustrii 
gauleitera Józefa BurckePa prze­
dłużono • 1 rok tj. do 1-go maja 
1939. K om isarz B urckel m a sw o­
ją siedzibę urzędow ą w W iedniu 
i podlega bezpośrednio kanclerzo­
w i H itlerow i. Zakres jeg o  k om pe- 
tencyj obejm uje polityczną prze­
budowę oraz przeprowadzenie 
wcielenia Austrii do Rzeszy pod 
względem państwowym, gospo­
darczym i kulturalnym. P odlega ­
ją  m u urzędy Rzeszy w  Austrii,

jó w  austrjackich, nad którym i 
posiada ogólną kontrolę.

Ostatni kanclerz austriacki i 
pierw szy nam iestnik Rzeszy w  
Austrii Dr. A rtur Seysr -  Inąuart 
zostanie po up ływ ie roku t. j. po 
ukończonym  w cieleniu  A ustrii do 
Rzeszy m ianow any członkiem  rzą 
du Rzeszy

W ynika to z listu przesianego 
Seyss -  Inquart‘ow i przez kancle­
rza H itlera w  związku z przedłu­
żeniem czasu urzędow ania gaulfci 
tera B urckela o 1 rok .

Niemiecka moneta
j e d y n ą  w a l u t ą  A u s t r i i

BERLIN 25. 4. Zarządzeniem z 
dnia 23 kwietnia b. r. ustawa Rzeszy 
o monetach i notach bankowych roz­
ciągniętą zostanie na Austrię. Z tą 
chwilą jedynym pieniądzem obiego­

wym w kraju stają się łrodk płata - 
cze obowiązujące w Rzeszy Lawne 
banknoty i monety austriackie 'zostają 
wycofane z dniem dzisiejszym, a ra- 
mieniane będą w kasach urzędowych 
do dnia 15 maja b. r.

Torre Btanca w ręku powstańców

18 mil. pesstów w zlocie
z d o b y ł y  o d d z i a ł y  g e n .  F r a n c o

5A RA G O SSA , 25. 4. Wojska 
gen Franco, mimo zaciętego oporu 
rządów ców, posuwają się naprzód 
wzdłnź drogi z Castellen do La 
Piana. Oddziały gen. Franco prze 
kroczyły Alcala de Chivert i stra 
r,i przednie doszły juz do Terre 
Blakca.

IB mli. pessiów
W  czasie tych walk w  ręce po­

wstańców wpadła wielka ilość 
5[3K r/y/y lh  MarWaiKOWoKa y z .' materiału wojennego i wielu jeń 
Melonik yraktyci ny— zawsze modny. ców. M. in, zdobyto 4 czołgi fa-|

J ! ) T 6 d b o i ' < t e

Iijska donosi z Jerozolimy, że lord 
Samuel, który odbył niedawno po-

Krowa
p rzyczyn ą katastrofy

BUENOS AIRES, 25. 4. Pociąg to- 
Harowy złożony z 55 wagonów na­
ładowanych drzewem i węglem wy­
kolei! się w odległości kilku kilome­
trów od stacji kolejowej w Rosario. 
Przyczyną katastrofy było najechanie 
przebiegającej przez tor krowy. Wsku 
tek wykolejenia uległo doszczętnemu 
rozbiciu 24 wagonów. Ofiar w lu­
dziach nie było. Szkody materialne 
wynoszą przeszło pól miliona pezów.

projekt, zmierzający do uspokojenia 
umysłów. Projekt ten przewiduje za­
wieszenie broni na przeciąg 10 lat. 
Do tego czasu liczba żydów w Pale­
stynie nie może przekroczyć 40 proc. 
ludności kraju. A rabow i i żydzi bę­
dą korzystali z pewnego rodzaju au­
tonomii. Jednocześnie dokonane 
być wybory do rady ustawodawczej, 
w której Arabowie i żydzi będą re­
prezentowani na zasadzie równości

Flan powyższy budzi niezadowolenie 
w kołach arabskich.

Jak podaje pismo arabskie „Addi- 
faa” żydzi opuścili ostatnio obóz kon­
centracyjny w Saint Jean d‘Aere. 0 - 
becnie w obozie tym internowani są 
sami Arabowie w liczbie kilkuset.

Pierwszy prezydent Irlandii
w y b r a n y e  3 1

iii* V

Bilans Banku Pmlsfciego
z a  II d e k a d ę  k w i e t n i a

W ciągu Ii-ej d e k a d y  k w ie tn ia  
zapas z ło ta  w  B ank u  P o lsk im  p o ­
większył się o  0,4 m iL  zl. d o  439,0 
m iln . z ł.; stan  p ie n ię d z y  za g ra n icz ­
n y ch  i d e w iz  sp a d ł o  0,1 m iln . zł. 
do 13,4 m iln . zŁ 

Suma w y k o rz y s ta n y ch  k re d y tó w  
o b n iż y ła  s ię  o 12,6 m iln . zł. d o  650,4 
m iln . zł., p r z y  czy m  p o r t fe l  w e k s lo ­
w y  zm n ie jszy ł s ię  o 9,7 m iln . zł. d o  
585,9 m iln . zł., p o r t fe l  zd y sk o n to w a  
n y ch  b ile tó w  sk a rb o w y ch  sp ad ł o  
2,3 m iln . zł. d o  41,7 m iln . zł. o raz  
stan p o ż y cze k , za b e p ie czo n y ch  za ­
staw am i, z m n ie jszy ł się o 0,6 m iln . 
zł. d o  2.8 m iln . zl.

Z ap a s  p o lsk ich  m on et s reb rn y ch  
i b ilo n u  w z ró s ł o 7,9 m iln . zŁ d o  
52,0 m iln . zł.

O b ie g  b ile tó w  b a n k o w y ch  zm niej 
‘ d o  1.041,1

Stopa dyskontowa 4 i pół proc., 
stopa do pożyczek zastawnych 5 i 
pół proc.

Trup mężczyzny
na to rze  k o le jo w m y

W  niedzielę o  godz. 4.40 rano zna­
leziono na skrzyżow aniu  kolejki w ą­
skotorow ej z norm alnotorow ą linii 
K atow ice —  Szopienice, pom iędzy ka­
m ieniam i 314,6 a 7 zw łoki m łodego 
m ężczyzny w  wieku ok oło  lat 30 ' z 
rozbitą  przez p oc iąg  g łow ą  i obciętą 
przez koła lew ą ręką. P rzy  zw łokach  
nie znaleziono żadnych dokum entów , 
a jedynie w kieszeni m iał on okładkę 

szy ł się o  42,6 m iln . zl. d o  1.041,1 |z bihulek, na której napisano: ,A lfo n s
m iln . zŁ j P yp łacz —  nie chcą  mnie w  dom u,

P o k r y c ie  z ło tem  w y n o s i 35,98 uołżech się przejechać —  żegnam  was 
p roc . w szystkich  ’ .

LO N D YN . 25. 4. Z D ublina do­
noszą: W ybory pierw szego prezy­
denta republiki irlandzkiej odbę­
dą się w dniu m aja. Żarów no 
stronnictw o rządow e de Valery, 
jak  i partia opozycyjna b. prem ie 
ra C osgraye'a wysunęły w spólnie 
kandydaturą ponadpartyjną, ci*;’ 
szącego się w ielką popularnością

Pogrzeb
& p. Karola Romera 
odbędzie się 27 h. m.

Pogrzeb ś. p. Karola Romera dyr. 
protokołu dyplomatycznego - odbę­
dzie się dnia 27 bm w  Inwałdzie. 
Na pogrzeb udaje się delegacja z 
ministerstwa Spraw Zagranicznych 
z wiceministrem Szembekiem na 
czele.

em erytowanego profesora  histo­
rii i sztuki dr. Hyde, który liczy  
7b lat i oddał w ielkie usługi na 
polu odrodzenia języka galickie- 
go. Jednom yślny jeg o  wybór u- 
ehodził za zapew niony.. ..

Tym czasem  i sytuacja uległa 
zmianie,* poniew aż burm istrz Du­
blina Byrne postanowił zg ło3ić 
swą kandydaturę, na prezydenta. 
Dr. Byrne może liczyć na uzyska 
ąie znacznej liczby g łosów  opo­
zycyjnych .

M im o to —  w edług wszelkiego 
praw dopodobieństw a —  dr.

brykacji sowieckiej i dwie bate­
rie artylerii przeciwczołgowej. W  
ręce powstańców wpadło 14 sa­
mochodów ciężarowych z ładun­
kiem pomarańcz i 4 samochody 
ciężarowe z transportem 18 mili­
onów pesetów w  złocie. Złoto to 
wywieziono z odziału banku hisz 
pańskiego z Castellen i miało być 
przewiezione do imiego oddzia­
łu. Powstańcy zawładnęli tym 
transportem złota bez najmniej­
szego wysiłku, albowiem szofer 
samochodu ciężarowego nie wie- 
Jząc o tvm, że szosa już jest ed 
24 godzin obsadzona przez wojska 
powstańcze, wjechał na nią i 
wpadł urosto w  ręce wysuniętych 
placówek powstańczych.

BSD Jeńców 
20 naratiowostf

•Yśród 
niewoli,

jeńców, wziętych do 
blisko 600 na1eżało do

Dvbieaiko
r o z s t r z e l a n y

MOSKWA., 25. 4. W  tutejszych 
kołach D yplom atycznych ro ­
zeszła się pogłoska, że w w ięzie­
niu na Łubiance został rozstrze- 

H y- lany b. dow ódca garnizonu mo-
dc zostanie obrany dużą więk­
szością . Zresztą w yw ierany jest 
nacisk na burm istrza Dublina, 
aby zrezygnował ze sw ej kandyda 
tury. Sprawa ta rozstrzygnie się 
w  ciągu  najbliższych  dni.

♦ mmmDANGLA Szpitalna 7 najlepsze kolacje A  
n a b i a ł o w e

Rewia wojskowa
r o z p o c z ę ł a  u r o c z y s t o ś c i  w  T i r a n i e

TIR A N A , 25. 5. W  ponledzia- 
tek w Tiranie rozpoczęły  się uro­
czystości ślubne króla A lbanii 
Zogu  I z hr. Geraldiną A pponyi. 

j W  godzinach porannych do T ira - 
i ny p rzyby ł z JBzymu sam olotem  

w łoski m inister spr. zagr., który 
będzie świadkiem  ślubu ze stro­
ny króla Zogu. Do portu w  Du- 
razzo na okręcie w ojennym  przy­
by ł siostrzeniec króla w łoskiego 
ks. Borgam o, który reprezento­
w ać będzie, dw ór w łoski ńa uro­
czystościach w eselnych w  T ira­
nie. j

U roczystości w eselne rozpoczę­
ły  się dziś w ielk im i m anifesta­

cjam i ludności, w  czasie których  
do zgrom adzonych tłum ów  prze­
m ów ił prezydent stolicy albań­
skiej, po c /ym  przy odgłosach 
salw armatnich odbyła się rewia 
w ojskow a, pochody  m łodzieży, 
organizacyj społecznych i Ł d. 
W ieczorem  w  pałacu królew skim  
odbyło  się przyjęcie dla gości za­
granicznych,, w  czasie którego g o ­
ście zostak przedstawieni królow i 
Zogu i jego  dostojnej narzeczo­
nej. "j

skiewskiego gen. Dybienko.

brygady międzynarodowej. Jeńcy 
ci należą do 20 narodowości.

Mimo bard.o niesprzyjających 
warunków atmosferycznych z po­
wodu zalegającej gęstej mgły, 
lotnictwo powstańcze skutecznie 
współdziałało z oddziałami pie­
choty hiszpańskiej i legionistom* 
na odcinku Mont Alban i pod A l-  
lepuT, jak równie* i wzdhu drogi, 
prowadzącej ku morzu.

Wywiezienie Archiwum 
Kominternu

M O SK W A , 25. 4. W  związku z 
klęską hiszpańskiej armii rządo­
wej, prezydium Kominternu w y­
dało rozkaz ewakuacji archiwum 
hiszpańskiej sekcji Kominternu 
w  3arcelcnle.

Archiwlmi to zawierające a*f- 
reg poufnych dokumentów ! spw  
wozdau oraz dowody księgowe 
dotyczące sum w  danych przez 
Komin tern w  Hiszpanii na cele 
propagandowe, zostało załadowa­
ne na jeden i, sowieckich statków 
handlowych, którego przybycie 
oczekiwane jest w  najbliższych 
dniach w  Odessie, fmisariusze 
Kominternu, pozostający jeszcze 
w  Barcelonie, mają opuścić stolicę 
Katalonii w  razie zbliżania się 
wojsk gen. Franco i udać się do 
Paryża, gdzie będą przydzieleni 
*?t» zachodnio - europejskie" eks­
pozytury Kominternu.

R o z p o c z ę c i e  r o k o w a ń

p o l s k o - l i t e w s k i c h
K OW NO, 25. 4. Dziś o godz. 

12-ej nastąpiło otwarcie rokowań 
polsko -  litew skich w  sprawie 
kom unikacji pocztow ej, te le fo ­
n icznej i telegraficznej. N a wstę­
pie generalny dyrektor poczt li­
tewskich B irutaw iezius w ygłosił 
przem ów ienie powitalne, w  któ­
rym podkreślił, że po podpisaniu 
w A ugustow ie porozum ienia do­
tyczącego kom unikacji pom iędzy 
poselstwem  polskim w  Litwie i 
urzędami polskimi oraz pomiędzy 
poselstwom litewskim w  P olsce  i 
urzędam i litewskim i pow stała i 
m iędzy obu krajami kwestia roz

Po wspólnym  śniacianiu w  he>- 
telu M etropol delegacje przystą­
piły do obrad.

P i e r w s z e
n a b o ż e ń s t w o

polskie w Kownie
KOW NO, 25. 4 W  niedzielę zo­

stało ećłprawione poraź p ierw ­
szy od  chw ili nawiązanie stosun­
ków  polsko -  litew skich w  jed ­
nym  z kościołów  k -w iensk ich  
nabożeństwo w  języku  polskim.

szerzenia tych kom unikach i udo Na nabożeństwie b y ł obecny 
stępniem a ich ogółow i. Celem tej min. Charw at w  otoczeniu człcm- 
kon feren cji je s t  właśnie rozsze- ków  poselstwa R. P. w  K ow nie 
rżenie dotychczasow ych rum po- 1 oraz liczni Polacy, zamieszkali w  

^rozumienia. , stolicy L itw y. Nabożeństwa w  ję —
W  odpow iedzi na przem ówienie zyku polskim  m aja być D ocząw -

■ ' dyr. B irutawisiusa zabrał głos J szy od tej niedzieli odprawiane
PAMIĘTAJ dyrektor departam entu min. regularnie.

O BEZROBOTNYCH poczt i telegrafów  inż. Krzycz-
N AR O D O W C A C H  kowski.
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czy ..Kromka Kupiecka") Oddział miejski .ABC" AJ Jerozolimska 3a Teł 88 333 przyjmują lnteresar>iu* co­
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